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Pod znakiem pokoju. 


W Rosyi powraca powoli spokój. Sprawiły to 
w niemałej mierze dalsze ustępstwa rządu, a 
zwłaszcza wydanie amnestyi i przyjęcie 
żądań, stawianych przez personal 
kolejowy. Amnestya w dosłownem brzmieniu 
nie jest jeszcze ogłoszona, znane z niej dotych- 
czas szczegóły nie zadowoliły, jak donoszą, kół 
rewolucyjnych, mimo to przyjęte zostały z pe 
wnem uznaniem, jako zadatek na dalsze tego 
rodzajn akty rządowe i jako pierwszy krok na 
drodze do spełnienia najnowszych carskich przy- 
rzeczeń. Strajk kolejowy w Rosyi również 
ma się ku końcowi. Bardzo uspokajająco od- 
działało na ogół ukazanie się po przerwie strej- 
kowej dzienników politycznych. Wyszły one już 
faktycznie bez cenzury — a od razu wielka 
w nich zaznaczyła się zmiana. Dotychczasowe 
pisma liberalne stały się radykalnemi, umiarko- 
wane zaś — bardzo liberalnemi. Wszystkie jo- 
dnakże nawołują do spokoju i rozwagi, wpraw- 
dzie do dalszej walki o wolność, lecz wyłącznie 
na drodze legalnej. Kilka pism oświadcza 
wyraźnie, że marzenia pewnej części kół rewo- 
lacyjnych o zupełnym przewrocie, o utworzeniu 
republiki socyalnej nie mogą liczyć na poparcie 
narodn rosyjskiego i z tego powodu powinny 
być wykluczone z programu walki. „Ras“ w o- 
sobnym artykule sławi dziś Bałmaszewa, 
Kalłajewa i Sasonowa jako męczenników 
walki o prawa narodu, a w innym żąda na- 
tychmiastowego usunięcia Trepowa. Z podobnem 
żądaniem wystąpiło teraz także kierownictwo 
partyi rewolucyjnej w osobnem podaniu, wysto- 
sowanem do cara. Domaga się ono, aby Wit- 
temu powierzono władzę dyktatorską, 
ponieważ posiada on zaufanie kół rewolucyj- 
nych. Dotychczas atoli car temu żądaniu sta- 
nowczo się jeszcze opiera. Wmówiono podobno 
w niego, że Trepow jest najlepszym stróżem 
jego osobistego bezpieczeństwa. Z odpowiedzi, 
jaką dał Witte wczoraj deputacyi, która przy- 
była do niego w sprawie zamierzonego urzą- 
dzenia wielkiej manifestacyi, wynika, że Tre- 
pow pełni zawsze jeszcze funkcye głównodowo- 
dzącego wojskami w Petersbargn i że jako taki 
jest zupełnie niezależny od Wittego. Taki stan 
rzeczy nie może trwać długo, jeżeli nie ma 
znów wywołać poważnych komplikacyj. Koła 
rewolucyjne dały w każdym razie dowód wiel- 
kiego umiarkowania, gdy wczoraj odstąpiły od 
swego zamiaru urządzenia demonstracyi. Nie- 
mało zapewne na tę ich decyzyę wpłynął wzgląd 
na grożącą także w Petersburgu kontrrewolu- 
cyę reakcyi, która w południowej Rosyi tak 
ogromne wywołała zamięszanie 

I tam wprawdzie już rozważna postawa ży- 
wiołów rewolucyjnych sparaliżowała częściowo 
ten nowy wybryk upadającego czynownictwa. 
Wiadomości z tych stron również brzmią spo- 
kojniej. Jedynie w Odessie situacya jest 
zawsze jeszcze groźna. Miasto to ucierpiało 
ogromnie. Liczba trupów dochodzi do 6000, 
straty materyalne obliczają na miliony. Stra- 
szną wprost klęskę zadano ludności żydow- 
skiej. Właśnie zaś stanowisko, jakie zajął 
w tych rozruchach generał-gubernator Odessy, 
dowodzi, iż kontrrewolucya była dziełem czy- 
nownictwa. Oświadczył on, że jest bezsilny wo- 
bec rozszalałego tłamu, ponieważ ma za mało 
wojska Tymczasem załoga Odessy i sąsiednich 
miejscowości wynosi około 23.000 ludzi; ogól- 
nie zaś panuje mniemanie, że do stłumienia 
rozruchów byłoby wystarczyło 6000 wojska. 
Iw Kijowie motłoch uliczny jeszcze w sobo- 
tę był panem miasta i tam dopuszczał się dzi- 
kich gwałtów na ludności żydowskiej. W Mi- 
kołajewie „czarne sotnie* zburzyły bomba- 
mi synagogę, do której schroniło się kilkuset 
żydów. Większa ich część zginęła straszną 
śmiercią. I tam władze zachowywały się biernie. 
Zdaje się jednakże, że wczoraj zmuszone były 
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oia“. Dramat w 4 aktach z czasów średniowie- 
r 
cza przez Jerzego Żuławskiego. 


Między poczyą a sceną zachodzą niekiedy 
jaskrawe rozdźwięki. Przykładem tego przepię- 
kny w szczegółach, wytwornem rzeźbiony sło- 
wem dramat poetycki p. Żuławskiego. Wyra 
zistszego kontrastu artystycznego wrażenia, ja- 
kie się odnosi po przeczytaniu „Ijoli* a po skon- 
trolowanin tych wrażeń przed światłem kinkie- 
tów. nie łatwoby znaleść w najnowszej naszym 
dramatycznym dorobku. Dramat ten badową 
przypominający „Erosa i Psyche“, ale nie do- 
równujący temu utworowi siłą plastyki i efektu 
scenicznego, tłem przypominający „Odrodzenie“ 
Schoentana a somnambulistyczną fabułą prze- 
śliczną nowelę Zeysra „Teresa Manfredi“ — 
jest dziwną mięszaniną najpiękniejszych poety 
ckich wzlotów i pospolitej pogoni za teatral- 
nym efektem. Powodzenie „Erosa i Psyche“ 
wskazało p. Żuławskiemu zbyt pospiesznie tę 
samą metodę i narzuciło ją utworowi, który wy- 
magał zgoła odmiennego ujęcia. To dzieło na- 
wskróś poetyckie, stworzone lotną fantazyą, 
spowite w mgłach sennych marzeń, rozprysku- 
je się pod brutalnem dotknięciem sceniczne- 
go aparatn w tysiące tęczowych pyłków jak 
bańka mydlana, nkazując nagi płaski szkiełet 
niezbyt kunsztownego rusztowania. 

W czterech plastycznych obrazach przesuwa p. 
Żuławski przed oczyma naszemi tragiczną hi- 
storyę lunatyczki Ijoli-Maruny-Jagi, żony mo- 
żnego grabi Kuna. Przybrana przez poetę w tę- 


pocztową 12 hal. 


sang 


wszędzie energiczniej położyć tamę wybrykom 
motłochu. Ogółem ogarnęły te rozruchy antiży- 
dowskie przeszło 40 miast środkowej i połu- 
dniowej Rosyi. 

Najgroźniejszą dziś dla rządu carskiego jest 
sytnacya w Fiulandyi. Kraj ten odzyskał 
na razie zupełną niemal niezależność. Guberna- 
tor ks. Oboleński ustąpił — mianowany on zo- 
stał, jak wiadomo, następcą Pobiedonoscewa. 
Wszystkie władze rosyjskie zmuszone zostały 
do opuszczenia kraju, część wojska i żandar- 
mów rozbrojomo. W większych miastach tworzy 
się jnż milicya finlandzka. Car jak wiadomo 
wydał ukaz, przywracający dawną autonomię 
Finlandyi, to atoli nie zadawala już ludności 
tamtejszej. Ruch obecny zmierza najwidoczniej 
do zupełnego oderwania tego kraju od Rosyi. 
Wobec tego — pisze petersburskie „Słowo“ — 
rząd rosyjski stanął przed groźnym dy- 
lemmatem: albo stłumić ruch siłą broni, albo 
zgodzić się na stratę tego kraju. Lecz oderwa- 
nie się Finlandyi byłoby zbyt niebezpiecznem. 
Zatem trzeba tam wysłać wojsko. 

Zdaje się też, że rząd rosyjski nie zgodzi wię 
dobrowolnie na zupełne oderwanie się Finlan- 
dyi. Na wieść o ogłoszeniu tam republiki, wy- 
słano eskadrę floty wojennej z Rewla do Hel- 
singforsn, równocześnie zarządzono tam kon- 
centracyę wojsk. Łatwo więc przyjść tam mo- 
że do krwawych walk z ladnością, lecz będzie 
to już walka narodowa. 

Co się tyczy stanowiska rządn wobec ruchu 
rewolucyjnego w Rosyi — to powrót reakcyi 
zdaje się być już wykluczonym. Rach ten ogar- 
ną? tak szerekie sfery, że rząd siłą stłumić go 
nie zdoła. Zyskaje on coraz więcej zwolenni- 
ków także w armii. Do petersburskiego są- 
du wojennego wpłynęły w ostatnich dniach aż 
92 skargi na oficerów, którzy wygłaszali pu- 
blicznie rewolucyjne mowy. To chyba najgro- 
Źniejsze „memento“ dla kół reakcyjnych. 


(Telegramy „N Reformy” z 6 listopada.) 


Odroczona demonstracya. 


Petersburg (Pet. Ag. tel.) Urzędowy komu- 
nikat podnosi, że obwieszczenie carskiego ma- 
nifestu z 30 października kraju jeszcze nle u- 
spokolło. Wobec tego rząd oświadcza, że ko- 
niecznem jest, by wszystkie warstwy lu- 
dności wstrzymywały się od akcyi, 
któraby moyła położenie zaostrzyć i by unikano 
wszelkich konfliktów i niepokojów, któreby rząd 
musiał zgnieść, aby zabezpieczyć pewność życia 
mienia cbywateli Resyi, wszystkich narodo- 
wości i wyznań. Do władz wydauo w tym du- 
chu najostrzejsze wskazówki. 

Ze względu na opublikowany w dziennikach 
projekt rozmaitych grup organizacyj robotni- 
czych, by dziś z okazyi pogrzebu ofiar 
ostatnich rozruchów urządzić wielką demonstra- 
cyę, zawiadamia generał-guabornator, że w o0- 
becnych czasach zamieszek nie można po- 
zwolić na taką demonstracyę, że po- 
grzeb może się odbyć z ceremoniałem kościel- 
nym, ale pod warunkiem poprzedniego po- 
rozumienia się z policyą Organizatorów 
demonstracyi wzywa się w interesie znacznej 
większości ludności i w ich własnym interesie, 
aby od zamiaru swego odstąpili, celem uniknię: 
cia poważnych skutków, które przy energicz= 
nych zarzydzeniach policyi masiałyby nastąpić. 

Petersburg (Pet. Ag. tel) Rada związ- 
ków robotniczych postanowiła. celem nie- 
narażania życia ludności, projektowaną na 
niedzielę manifestacyę odłożyć na 
inną stosowniejszą chwiię. 


Witte i Trepow. 


Petersburg. Duma miasta zajmowała się one- 
gdaj przez cały dzień zarządzeniami, mającemi 
na celu uniknięcia rozlewu krwi podczas zapo- 
wiedzianego na wczoraj pogrzebu ofiar.— 


czowe barwy, opromieniona blaskiem cnót i nad- 


: ziemską pięknością, ta córa ludu, podniesiona 


do książęcej godności, szerzy dokoła siebie gro- 
zę i niaszczęście. Wszystkich, których los rzuci 
na jej drogę, spotyka za jej sprawą nieszczę- 
ście. Rzeźbiarz Arno, do którego pracowni spły- 
wa Ona co noc po smudze księżyca, modli się 
do niej jak do wyśnionego ideału, jak do wcie- 
lenia swych wieczystych tęsknot i umiłowania. 
Jej rysy daje on rzeżbionemu przez się posą- 
gowi Maryi Wniebowziętej, nie przeczawając 
że ta anielska istota przyprawi go o śmierć 
tragiczną. Nie przypuszcza tego i druga jej o- 
fiara, ów włóczęga Wala, który kiedyś, gdy była 
w ubogim domu matki fFiglarną Jagą, wykradał jej 
całusy a przez nią i dla niej skończy życie na 
mękach, wpleciony w koło przez fanatycznych 
mnichów. W szeregu jej ofiar obok męża, ka- 
sztalana Kuno, stoi biedny pazik Hen, na śmierć 
w niej zakochany i życiem tę miłość okupują- 
cy, a dalej biedna piastunka Greta i ascetyczny 
mnich O. Anioł. me 

A wreszcie ukazuje Się I ona sama jako u- 
osobienie tragizmu życiowego. Nieszczęsna la- 
natyczka nieświadoma na jawie tego, co czyni 
we Śnie kataleptycznym, oskarżona o wiaro- 
łomstwo i praktyki czarnoksięskie, w scenie sądu 
stoi przed nami jako niewinna ofiara, nad którą 
rozpostarło skrzydła fatum zniszczenia. Strzałą 
zazdrosnego męża ugodzona podczas swej so- 
mnambulistycznej wycieczki stacza Się Z wyso- 
kich murów lekko tylko zraniona, jako Żywe 
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świadectwo zdrady małżeńskiej. Próżne uczony, 


lekarz zapewnia trybunał mnichów, że nocne 
przechadzki [ioli są wynikiem choroby, — sło- 


NOWA 


Duma zwróciła się do hr. Wittego, który o- 
świadczył, że pozwała na manifestacyę, 
ale zarządzenia w sprawie wojska nie leżą w 
obrębie jego władzy. — Następnie postanowiła 
Dama wydać odezwę do lnduości i wysłała de- 
putacyę do Trepowa z oświadczeniem, że ce- 
lem uniknięcia rozlewu krwi należy pozwolić 
na manifestacyę i cofnąć wojsko z ulic. Tre- 
pow odpowiedział, że "względni życzenia 
Dumy. 


Durnowe. 


Petersburg. Kierownictwo ministerstwa spraw 
wewnętrznych powierzono na razie dotychcza- 
sowemu pomocnikowi ministra spraw wewnętrz- 
nych, Durnowo. 


Zaburzenia na prewincyi. 


Petersburg. (Depesza pet. Agencji tel.). Na- 
deszły tu następnjące wiadomości o niepoko- 
jach w ciągu onegdajszego dnia: W okręgu 
Ozurgeti (gub. Katais) przyszło do krwa- 
wych starć między wojskiem i ludnością. — 
W Gadjacz (gub. czernichowska) trwają już 
drugi dzień antiżydowskie rozruchy. 
W Odessie nakazał szef artyleryi strze- 
lać do tych domów, z których padną 
strzały. Miejscowości Golta i Oljopol 
(gub. chersońska) podpalono. 


„Patryotyczne demanstracye". 


Tyfils. (Pstersburska agencya telegraficzna). 
Uczestników patryotycznej manifestacyi, prze- 
ciągającej z portretem cara ulicami w Baka, 
opadło 20 uzbrojonych w karabiny marynarzy 
floty kaspijskiej, atoli wojsko, asystujące ma- 
nifestacyi, napastników tych rozbroiło. Domy 
Armeńczyków, z których strzełano do bio- 
rących w manifestacyi udział Rosyan i Ta- 
tarów, ostrzeliwano z dział. 


Przywrócenie odrębności Finlandyi. 


Petersburg. Car zgodził się wczoraj na pro- 
śbę powołania nadzwyczajnej sesyi Sejmu fin- 
landzkiego na 20 grudnia celem rewizyi zasad 
ordynścyi wyborczej Sejmu. Manifest 
z 15 lutego 1899 roku w sprawie wspólnego 
ustawodawstwa dla całego państwa iak i wszy- 
stkie ustawy wydane po rok 1899 zostają 
zniesione. 

Helsingfors. Według wiadomości z Petersbar- 
ga. zawiera manifest cara w sprawie zwołania 
Sejmu na nadzwyczajną sesyę, także przyjęcia 
prosb finlandzkich oe że o dy- 
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misyę. i í ` 


Rząd rewolucyjny w Finlandyi. 
Heisingfors. (Depesza Biura Ritzana). Po ro- 
kowaniach partyi konstytucyjnej z robo- 
tniczą, wydała ta ostatnia wczoraj ultimatnm 
z zawiadomieniem, że obiera rząd prowizorycz- 
ny, w którym chce partyi konstytucyjnej oddać 
dwa miejsca. Partya konstytucyjna odmówiła 
udziału w tym rządzie. 


Zmienione role. 


Heparanda. Wczoraj przed południem tele- 
grafowano do Tornea z Simo, stacyi odległej 
o 6 mil, że kilku rozpędzonych żandarmów u- 
siłowało zerwać szyny kolejowe na po- 
ładnie od Simo. Z Tornea odszedł pociąg 
do Simo z 50 uzbrojonymi ludźmi celem aresz- 
towania tych żandarmów. 


Ruch handlowy z Rosyą. 


Berlin. Dyrekcya kolejowa w Bydgoszczy do- 
nosi, że towary przeznaczone do rosyjskich sta- 
cyj na liniach poładniowozachodnich 
mogą być znowu przyjmowane z wyją 
tkiem dla Kijowa i Odessy. 


Dalsze depesze zamieszczamy na czwartej 
stronie. 


tępiona świadectwem starego klucznika zamka, 
zeznaniem Arna i O. Anioła, milczeniem poda- 
nego na męki Wali i piastunki Grety, wtrąco- 
na do locho, pójdzie przed straszny sąd mni- 
chów, oskarżona o czary. I uwierzy w końca 
sama, że los obrał ją za narzędzie zniszczenia 
i nieszczęścia, że jej udziałem Śmierć być po- 
winna. Dlatego odrzaca namowę Arna, który 
wyłamuje kraty jej więzienia i chce ją uwieść 
ze sobą, odrzuca ratunek, proponowany przez 
męża, i błaga, aby ją oddał w ręce inkwizyto- 
rów. A gdy ten się waha, Ijola w uniesieniu 
rozpaczy opisuje mu swą miłość do zmarłego 
Arna, który dopiero co z rozpaczy rzucił się 
z wieży, i opisem tym tak go udręcza, że zła- 
many Kuno, ulegając błaganiom, otwiera drzwi 
więzienia przychodzącym po żonę jego mnichom. 

Zasłona spada, a widz teatralny nie może 
wypośrodkować w umyśle wrażenia, jakie wy- 
wiera ten dziwny dramat na tle średniowiecza, 
ta mięszanina poezyi z pospolitym szablonem efe- 
ktu scenicznego, potęgi i ekspresyi dramatycz- 
nej z trywialnemi obrazami melodramatycznemi. 

Antor „Erosa i Psyche“ stoi dziś na świe- 
czniku najmłodszej twórczości dramatycznej u 
nas. W „Mirtowym wianku*, w „Dyktatorze* 
dał błyski poważnego poetyckiego natchnienia 
i myśli szczerej i głębokiej, w której idea grała 
dotąd rolę wybitną. Tem większe prawo mamy 
wymagać, aby ten wątek myśli brzemiennej 
w hasła i ideały, godne wielkiej poezyi, snuł 
dalej na chwałę i pożytek rodzimego dramatu. 
„ljola” wykazuje pewne omdienie myśli arty- 
stycznej, obok wielkiego kunsztu formy. Z tego 
chwilowego rozdźwieku formy i treści może i 
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Wiadomości z Królestwa Polskiego 


Wiec funkcyonaryuszów kolejowych, który 
odbył się w sobotę w Warszawie, a w którym 
wzięło udział przeszło 10.000 uczestników ze 
wszystkich linij kolejowych, oświadczył 
się za dalszem trwaniem strejknu. — 
Stwierdza to takze poniżej zamieszczony tele- 
gram naszego korespondenta warszawskiego, 
który doszedł rąk naszych w sobotę już po za- 
mknięcin dziennika. Mianowicie kolejarze Kró- 
lestwa Polskiego nie chcą zadowolnić się u- 
stępstwami w zakresie płac, lecz żądają uzna- 
nia języka polskiego w urzędowaniu wewnę- 
trznem i zewnętrznem, a nadto wypuszczenia 
na wolność uwięzionych i dotąd w więzieniu 
w Petersburgu trzymanych delegatów kolejo- 
wych. Dopóki rząd, obok postulatów ekonomi- 
cznej natury, żądań tych nie spełni, nie chcą 
kolejarze w Królestwie przerwać strejkn. Wła- 
ściwie zatem kolejarze polscy zajęli wobec rzą- 
du skrajniejsze stanowisko od kolejarzy rosyj- 
skich, którzy podobno godzą się jnż na przy 
wrócenie ruchu kolejowego na kilku głównych 
arteryach komunikacyjnych. 

Wogóle nietylko kolejowy, ale strejk robo- 
tniczy wogóle trwa w dalszym ciągu prawie 
w całem Królestwie, a zwłaszcza w zagłębiu 
dąbrowskiem i we wszystkich ważniejszych 
miejscowościach fabrycznych. Robotnicy coraz 
częściej występują z żądaniem zwołania kon- 
stytuanty i ogłoszenia republiki. 

W Warszawie uwydatnia się z każdym dniem 
coraz silniej antagonizm między stronnictwem 
narodowem, czyli wszechpolskiem, a par- 
tyami socyalistyczemi. Rzecz naturalna, 
że pe ogłoszenin manifestn konstytucyjnego, 
wydanego pod' naciskiem powszechnego strejkn 
kolejowego i robotniczego, zajęły stronnictwa 
robotnicze, względnie socyalistyczne, bardzo 
wpływowe w Królestwie stanowisko i wysunęły 
się po prostu na plan pierwszy jako te, które 
najbardziej, bo czynnie, przyłożyły ręki do wy- 
waiczenia konstytucyi. Tej zdobyczy nie chciało 
stronnictwo wszechpolskie oddać socyalistom 
bez podziału i zaczęło urządzuć w Warszawie 
manifestacye, mające świadczyć także o jego 
żywotności. 

Że manifestacye takie odbyły się w Warsza- 
wie i przybrały szerokie rozmiary, możemy z 
tego tylko być zadowoleni. Nie były one wido- 
cznie solą w oku nawet. socyalistom, skoro im 
nie przeszkadzali. Atoli wprost śmieszną jest 
rzeczą nadawanie im tego właśnie znaczenia 
i tej doniosłości, jakiej dopatruje się w nich 


lwowski organ Wszechpolaków „Słowo Polskie*. ; 


Dziennik ten, uważający się za wyraz opinii 
sfer narodowo-demokratycznych w Królestwie, 
przedstawia fakt ostatnich manifestacyj w War- 
szawie tak, jak gdyby one dopiero uratowały 
polski charakter Warszawy i jak gdyby one 
dopiero nadały jej piętno narodowe. Wniosek 
stąd oczywisty, że Warszawa stacza dotąd 
krwawe walki nia w obronie swobód narodo- 
wych, że te walki i cała akcja sfer robotni- 
czych zaprzepaściły narodowy charakter mia 
sta i dopiero pochody z udziałem duchowień- 
stwa i mieszczaństwa, nie narażające zresztą 
uczestników na starcia z wojskiem, z powodn 
wymuszenia na carze przez sfery robotnicze u- 
kazn konstytucyjnego, — przywróciły Warsza- 
wie charakter narodowy, który jaż traciła, albo 
nawet straciła. 

Małoduszna argumentacya tego rodzaju nie- 
potrzebnie wnosi rozdźwięk w społeczeństwo 
w chwili, gdy wszystkie stronnictwa 
solidarnie działać powinny. Stronni 
ctwo narodowe ma prawo do akcyi publicznej, 
ale niechże tej akcyi nie rozpoczyna obecnie 
od niesprawiedliwej oceny działalności innych 
stronnictw. Wynikają stąd scysye, których wi- 
downią coraz częściej stają się publiczne zgro- 


Żuławski, talentu i w to wskrzeszenie wielkiej 
twórczości, kojarzącej myśl poetycką z wymaga- 
niami sceny, nie mamy prawa wątpić. 

Zarzut, uczyniony z punktu oceny teatral- 
nych ram „Ijoli“, nie wyklucza ani powodzenia 
tego dzieła na scenie, ani osłabia liczne poety- 
ckie jego piękności, które nadają najnowszemu 
utworowi p. Żaławskiego prawo do scenicznego 
sukcesu. Powodzenia on bynajmniej nie chybił, 
a gorące przyjęcie „Ijoli* świadczyło o zaufa- 
nin, jakie budzi talent p. Żuławskiego. 

Wystawa „Ijoli* była bardzo staranna tak 
pod względem reżyserskiego przygotowania, jak 
i tła dekoracyjnego. Przedewszystkiem jednak, 
jeżeli dramat ten znajdzie stalsze względy u 
publiczności, zawdzięczać je będzie w pierw- 
Szym rzędzie znakomitej grze p. Solskiej 
w roli tytułowej. Jak wszystkie dotychczasowe 
kreacye artystki naszej w dziedzinie poetyckie- 
go repertoarn, rola ijoli miała te stylowe linie 
w ujęciu, ten dziwny urok poezyi i wdzięku 
poetyckiego, który p. Solska umie nadawać 
swym scenicznym tworom. Żadna z polskich ar- 
tystek — z wyjątkiem chyba Modrzejewskiej — 
nie posiadła w tym stopniu sztuki drapowania 
się i uwydatniania w ruchach i sposobie no- 
szenia kostyumu powagi i majestatu postaci. 
Z jakąż nieporównaną lekkością chodu płynęła 
w smudze księżycowej do pracowni Arna, jaki 
czar słodyczy płynął z ast artystki, gdy we 
śnie mówiła mu o swej miłości. Rzeźbione mi- 
sternia słowo nabierało na jej ustach kryszta- 
owej jasności, lub ponurej siły tragizmu, gdy 
zapewniała Kana o swej miłości dla zabitego 
rzeźbiarza. 

P. Solski w roli Wali godnym był małżonki 
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madzenia w Warszawiegzarówno, jakśw innych 
miastach Królestwa. 

Wczoraj i dzisiaj rano otrzymaliśmy nastę- 
pujące telegramy i listy, dotyczące iwypadków 
w Królestwie Polskiem.| 


«Wiadomosci z Warszawy. 
Warszawa, 4 listopada. 
(Tel. „N. Ref.*) 

Sytnacya od wczoraj nie zmieniła się. Wia- 
domość o amnestyi i jej rozmiarach, nie 
wywarła zbyt wielkiego wrażenia i nie przy- 
czyniła się do uspokojenia umysłów. 

Stronnictwa narodowe wydały proklama- 
cye, w których przestrzegają przed agitacyą 
antiżydowską. wykazując mętne jej źródło. 

Stronnictwa żydowskie powzięły uchwałę, 
aby we wszystkich sprawach utrzymać łączność 
z postępowemi stronnictwami polskiemi. 

JSocyaliści rozpędzili młodzież uczęszcza- 
jącą do szkół miejskich handlowych z polskim 
językiem wykładowym, a to opierając się na 
zasadzie powszechnego strejkn. 

Wiec personala wszystkich teatrów rzą- 
dowych odbył się, pomimo zakazu prezesa 
Hoerschelmana, Na wiecu uchwalono wy- 
trwać w dalszym strejka (tem łatwiej to 
przyjdzie, że zarząd i tak przestał wypłacać 
pensye; prz. red.), aż do chwili, gdy rząd spełni 
żądanie unarodowieniairównoupraw- 
niena teatrów. 

Minister kolejowy Chiłkow przesłał do ko- 
mitetu kolejarzy w drodze telegraficznej 
wezwanie, aby w poniedziałek bezwarun- 
kowo rozpoczęto regularną służbę. 
W tym wypadko przyrzeka minister uwzględnić 
żądania kolejarzy w zakresie płacy i zapewnia 
bezkarność z powodu strejkn. W komitecie ko- 
lejarzy wezwanie ministra spotkało się ze sta- 
nowczym oporem. 

Z powodn coraz silniej występującej różnicy 
stronnictw, rozbiły się plany utworzenia w mie- 
ście komitetu obywatelskiego, w któ- 
rymby wszystkie stronnictwa były reprezento- 
wane. 

Dzisiaj odbył się pogrzeb ofiar rzezi 
w dnia 1 listopada. W pogrzebie wzięły udział 
tłumy publiczności. Pochvdowi towarzyszyli ko- 
zacy'"i piechota. 

Podczas wczorajszego starcia z wojskiem 
dwie osoby zabito, kilkanaście osób od- 
niosło rany. 

Z Siedlec donoszą tutaj, że wypuszczono tam 
182 więźniów politycznych. 

W Puławach podczas manifestacyjnych po- 
chodów przyszło do starcia z wojskiem. Kil- 
kunastu stadentów ciężko raniono. 

W Dąbrowie Górniczej strejkujący robotnicy 
zagrozili odcięciem wodociągu od miasta. Wy- 
stano tam nowe oddz:ały wojska. 

W Lublinie, Chełmie i Zamościu odbyły się 
pochony manifestacyjne z olbrzymim udziałem 
publiczności, 


Warszawa, 6 listop. (Pet. Ag. tel). 
Wczoraj urządzono tu wielką, polską mani- 
festacyę narodową. Pochód wyszedł z kate- 
dry. Prowudziło go duchowieństwo kato- 
lickie i ewangelickie. Wzieło w nim 
udział przeszło 100.000 osób wszystkich sta- 
nów i stowarzyszeń. Porządek utrzymywali 
wzorowo studenci. Policyi nie było. 
Generał gubernator Warszawy otrzymał za- 
wiadomienie, iż pożądanem jest wypuszcze- 
nie na wolność zamkniętych, z pole- 
cenia władz cywilnych, za przekroczenia 
religijne w klasztorach, księży i studentów. 


Amnestya w Królestwie. 
Łódź, 9 listop. (Biuro Kat.). 
Z powodu polecenia tutejszych władz, wy- 
puszczono z więzień 49 więźniów. Strejk 
trwa dalej. 


swej partnerem. W grze jego ponury tragizm 
miał siłę nawet w milczeniu, a w wielu szcze- 
gółach misterne ujęcie przypominało niedości- 
gnione Szekspirowskie kreacye artysty, I w in- 
nych rolach zespół artystyczny stworzył pod- 
stawy scenicznego powodzenia „Ijoli*, Rola 
Kuna w grze p. Sosnowskiego miała wiele 
siły i wyrazistości. P. Andruszewski z drama- 
tycznem przejęciem odtworzył rolę nieznajome- 
go rycerza P. Zelwerowicz powtórzył w 
roli opata Hilgiera wyborną sy!wetkę O. Benti- 
voglio z „Odrodzenia*, p. Jednowski był peł- 
nym grozy inkwizytorem, a p. Węgrzyn z siłą 
dramatyczną, choć może zbyt jaskrawo, uwy- 
dainił chorobliwą ascezę O. Anioła. 

Tragizm bardzo szlachetny i dobrze vddany 
w dykcyi i całej sylwecia widniał w grze p. 
Stępowskiego, jako klucznika, zwłaszcza 
w wybornie odegranej scenie sądu przy zwło- 
kach syna. Młody, świeżo dla sceny naszej po- 
zyskany p. Osterwa, znalazł w roli pazika 
Hena sposobność do uwydatnienia parn akcen- 
tów, świadczących o talencie, zasłagującym na 
życziiwe poparcie reżyseryi. Poprawnie, choć w 
tonie nazbyt deklamacyjnym, utrzymał odpo- 
więdzialną rolę Arna p. Wiślański. Pia- 
stunkę Gretę z dużą siłą charakterystyki od- 
tworzyła p. Słubicka. 

Z uwagi na dalsze przedstawienia „Ijoli*, na- 
leżałoby skrócić kilka przewlekłych dyalogów 
w akcie pierwszym i czwartym, przeładowa- 
nych nużącą frazeologią. Zbyt długie antrakty 
w tego rodzaju utworach, jak ostatni dramat 
Zuławskiego, nie przyczyniają się również do 
podniesienia scenicznego ich powodzenia. 

W. Pr, 


Nr 254, 


Katowice, 4. listop. (Ag. Grabowa). 

Z Sosnowca donoszą tutaj pod datą 3 b. 
m.: Strejk powszechny, ogłoszony przed kilku 
dniami przez Socyal-demokracyę Królestwa P. l- 
skiego i Lirwy, wszedł wczoraj w życie. 
Kilka kopalń i mniejszych fabryk, w których 
jeszcze pracowano, zmuszono do zatrzymania 
ruchu. Stanęły wszystkie huty i kopa- 
lnie Od wczoraj wszystkie sklepy są 
zamknięte a dziś, jak się zdaje, rów- 
nież taksamo będzie. Nawet restaaracye są 
zamknięte i tylko na dworcu można było posilić 
się. W rozmaitych punktach odbywały się przez 
cały dzień zgromadzenia demonstra- 
cyjne, które uchwalałr bez wyjątku 
rezolncye, żądające republiki. 

Drukarnie w Sosnowca znajdują się w re- 
kach socyalistów, którzy bez przerwy dru- 
kują i rozrzncają odezwy i pisma ulotna. Przed- 
stawieniewteatrze sosnowieckim nda- 
remnili robotnicy, którym orkiestra 
naichżądaniagrała „Czerwony sztan- 
dar“, tudzież rozmaite pieśni re wo- 
lueyjne. Od domu do domu chodzono 
i zbierano składki na rzeczstrejku- 
jących. 

Pewnemu cukiernikowi, który odmówił zam- 
knięcia lokala, powybijano szyby. Kilka pie- 
karniom pozwolono podjąć pracę 


pod warunkiem, że trwać będzie tyl- 
ko 8 godzin. Odezwy stronnictw so- 
cyalistycznych wzywają dowytrwa- 


nia w strejku powszechnym. 


Jak wiadomo, pierwsza odezwa ogłosiła strejk 
powszechny tylko po dzień dzisiejszy, a dzisiaj 


też, jako w rocznicę koronacyi cara, 


odbywały się demonstracye. Chorągwie ro- 
syjskie robotnicy pousuwali. Na dwor- 


cu w Sosnowcu również kazali robotnicy usunąć 
chorągiew rosyjską, którą później zarząd stacyi 
wywiesił pod ochroną kozaków. W szkole rezl- 
nej, w synagodze, w teatrze i zabudowaeniu ko 
paini Flora odbyły się zgromadzenia 
zapowiedziane czerwonemi afiszami. Na zg ro- 
madzenia w budynku „Flory* pow- 
stała polemika z narodowo-demokra- 
tycznem stronnictwem, ale powstało 
bez skutku, 

W kościele sosnowieckim spiewali robotnicy 
„Czerwony sztandar. W Dąbrowej i Bẹ 
dzinie socyaliści rozdawali koza- 
komodezwy,żądzjące, ażeby kozacy 
do indnu nie strzelali. Pewien kozak 
strzelił do robotnika, który mu da- 
wał odezwę, ale strzał chybił, robotnik zaś 
uciekł Do rozruchów nie przyszło, ponieważ 
wojsko nie występuje przeciwko de- 
monstracyo m. 


NOWA REFORMA. 


ków wyruszył z Sosnowca do Będzina, ażeby |Na zbiegu ulicy Arnanckiej i Jekateryneńskiej |rzecz ma się inaczej. Binrokracya anstryacka 


uwolnić z więzienia Ludwika Łobzowskiego, a |tłamom zastąpił drogę oddział „samoobrony“. 


z nim także innych więźniów politycznych. Po 
przejścia dwóch wiorst pochód spotkał koło fa- 
bryk Fitznera i Gampera kozaków, których 
część zsiądła z koni i utworzyła pieszy oddział. 
Robotnicy szli dalej, a gdy zbliżyli się na 50 
kroków, kozacy rzucili się na nich, 
tratując i bijąc nahajkami. Pierwsze 
szeregi rzuciły się gwałtownie w tył. Zakotło- 
wało się w tłumie, który ogarnął popłoch. Ko- 
zacy hulali po swojemu, znęcając się zwła- 
szcza nad kobietami. Znaczna liczba osób 
odniosła rany, dotąd jednakże nie stwier- 
dzono ani liczby rannych, ani faktu, czy kto 
nie stracił życia. Przez dzień wczorajszy i dzi- 
siejszy tłamy ludu krążyły po ulicach Sosno- 
wca, Śpiewając pieśni rawolucyjne. Dzisiaj rano 
chorągwie rządowe, wywieszone z okazyi „ga: 
lówki* w dniu rocznicy wstąpienia cara na 
tron, robotnicy usunęli, a do nabożeństwa w ko- 
ściels nie dopaścili. 

T. zw. „Komitet okręgowy Związkn narodo- 
wego robotniczego na zagłębie dąbrowskie* wy- 
dał odezwą, w której powiada pomiędzy in- 
nemi: 

„Musimy mieć swój Sejm w Warszawie, sta- 
nowiący dla nas prawa, Sejm polski, złożony 
z posłów naszych, wybranych przez wszystkich 
mieszkańców Królestwa! Mnsimy mieć prawo 
sami u siebie rządzić się, sami dla siebie sta- 
nowić prawa, dla nas najlepsze! Musimy mieć 
pełny polityczny samorząd (autonomię)! Prawa, 


przez naszych polskich posłów w Sejmie war-|wywlekli Panasinka z tłuma i po- 


szawBkim uchwalone, muszą wypełniać przez 
nas ustanowieni nrzędnicy nasi, Polacy, krew 
z krwi, kość z kości naszej! Polska dla Pola- 
ków! To hasło nasze! Precz z najeźdźcami! — 
Musimy tem silniej obecnie wszyscy Polacy 
wspólnie walczyć o Sejm prawodawczy w War- 
szawie, o antonomię Królestwa Polskiego! Mo 
simy o to walczyć i prawa te zdobyć, bo ina- 
czej grozi nam dalsza niewola!“ 

Jakie stanowisko zajmą stronnictwa robotni- 
cze socyalistyczne wobec „Związku narodowe- 


go“, doniosą później na podstawie faktów (Zob. 


poprzedni telegram z Katowic o polemice na 


zgromadzeniu w budynku szybu „Flora“ , po- 
między socyalistami a partyą r«botniczą naro- 
dowo-demokratyczną. Przyp. Red.). 


Pogrom żydów w Odessie. 
iKoresp. „N. Reformy“). 
Odeńsa, 1 listopada. 
Pięć dni miasto zostawało pod wrażeniem walk, 


staczanych na ulicach przez wojsko z robotni- 
kami, więc wczoraj wszyscy odetchuęli swobo- 
dniej, gdy ogłoszono mauifest carski, bo wszy- 
wybuchnął nieco później, niż w So-|stkim się zdawało, że nastanie wreszcie spokój. 
snowcu. Początek dały fabryczne przedsię- | Lecz jeden dzień względnej ciszy wystarczył, aby 
biorstwa Fitznera i Głampera, a kopalnia „Flo-| władza wróciły do równowagi i zabrały się do 
ra“ jas w poniedziałek, t. j. daia 30 po A eiia Od wczoraj po połudoin zaczęła się w 
nika, zawiesiła ruch. — W chwili rozpoczęcia | kilku miejscach jednocześnie rzeź na żydów, 
strojku u Fitznera robotnicy poodeinali u flag | która, pomimo krwawych walk, staczanych przez 
rządowych kolory biały i niebieski, a pozosta-| milicyę z „pogromcami*, trwała całą noc i uspo- 


Sosnowieo, 3 listopada (Kor. „N. Ret“). 
W Dąbrowie strejk powszechny 


nie tak łatwo ustępuje nawet w dobrej spra- 
Rozległy się z obu stron strzały, lecz| wie z zajmowanego od dawna fałszywego sta- 
po chwili strzelali tylko „dobrowolcy* z czar-|nowiska. I w tym wypadku więc oświadcza, że 
nych secin, bo mały oddział „samoobrony“, na |sprawa ta wymaga „dłnższego a spokojnego 
czele którego szedł student Podgnk, został roz-|rozpatrzenia*, ponieważ już różnorodność pro- 
bity. jektów, jakie pojawiły się w Radzie państwa, 
Rzucono się na domy, a ci, którzy się |wskazoją, jak bardzo różnią się dotyczące ży- 
nie mogli dostać do mieszkań, strzełali|czenia ogółu. Przedewszystkiem więc — czyta” 
z ulicy do okien. Na nlicę zaczęły z okien|my w końcn — powinny to sobie wziąć do 
padać sprzęty domowe, później wyskakiwać za- |serca żywioły, które dziś w gwałtowny sposób 
częły kobiety z dziećmi. Stojący na dole tłam | domagają się takiej reformy. Niechże zaprze- 
chwytał spadające na ręce i z dzikim wrza-|staną gwałtownej akcyi, niechże dadzą rządowi 
skiem rozszarpywał je na kawały. Jakiś męż-|czas do pracy, a rząd uczyni wszystko, czego 
czyzna, bardzo podobny do jednego ze znanych |wymaga zmieniona dziś sytuacya. 
w Odessie dozorców rewirowych. stanął na pace| Komunikat jest więc nie tyle zapowiedzią 
i strzelał do kobiet i dzieci w lot. zmiany stanowiska rządowego w tej sprawie, 
Tium posunął się potem na ul. Kanałną, Je-|lecz raczej apelem do natarczywie o nią upo- 
wrejską, Polską. Wszędzie rozgrywały się te-| minających się stronnictw, aby zdały się na 
samo sceny. Tymczasem dano znać o pogromiejłaskę rządu. 
robotnikom. którzy zebrani byli wtedy na Pe-| Na szczęście „apele* takie nie odnoszą zwy- 
resypie, obok fabryki Hena. — Uformowali się| kle skutku. I w tym więc wypadku rząd spot- 
tedy w szeregi i ruszyli na przełaj przez pola|ka zapewne zawód. Zwolennicy powszechnego 
obok enkrowni Brodzkiego i stąd ul. Dalnicką |prawa głosowania nważać będą komunikat ten 
posuwali się ku miastu. U wylotn ui. Dalni-|raczej za bodziec do dalszej akcyi. Jeśli rząd 
ckiej, obok teatru ladowego Brunsteina, spotkali | doszedł już do przeświadczenia, że reforma taka 
hordę rabusiów, prowadzoną przez Panasiaka |jest potrzebna, należy nuilnie domagać się od 
z Tołkuczki przez ul. Prochorowską. W sza-|niego także czynu w tym kiernnkn. 


lonym pędzie zwarły się dwie masy 
ciał ludzkich. Walczono nożami, mło | ZERO z 


tami... Ludzie gryźli się zębami, ale ani Uniwersytet ludowy im. Adama 


robotnicy, ani „sotniki* nie ustępowali. Wtem e © 
dwóch robotników z fabryki Bellino-Kommerel Mickiewicza w Krakowie. 
Wczoraj wieczorem, w sali Muaeum techniczno» 


wiesili go na słupie telefoniczny m. |przemysłowego przy ulicy Franolszkańskiej, odbyła 
Wtedy z okien teatru Brunsteina rozłegły |się nowa inauguracya wykładów krakowskiego od- 
się strzały ukrytych tam kozaków,|działu uniwersytetu ludowego imienia Adama Mi- 
a z końca ul. Dalnickiej spadł grad kal |ckiewicza. Zgromadzenin całonków, na które przy- 
z dział maszynowych. Powstała stra-|było wielu gości x miasta, po nagajenin praez prze- 
szna rzeź, która trwała do godziny 8 wie-| wodniczącego krakowskiego oddziału, dra Juliana 
czór, kiady posilki robotników zaszły tył|Gertlera, przedłożomo drukowane sprawozdanie 
dziczy i kilka rzuconaemi bombami zmusiły | s czynności instytucył za rok 1904/5. 
całą hordę pijanych rozbójników do ucieczki. | Sprawozdanis to w części ogólnej stwierdza, że 
Po odbytej pod gradem kul naradzie rnszyli | instytucya uniwersytetu ludowego warosła silnie 
robotnicy w stronę nl. Jewrejskiej, aby wypło-|w społeczeństwo i działalność jego roawija się 
szyć drugą bandę. W podobny sposób odby-| wciąż i staje się coraz poważniejszą: 299 wykła- 
wały się walki w całom mieście, lecz rozpró- | dów, 23.627 ałuchaczów — oto dorobek roku ubie- 
szeni w jednem miejscu, zbierali się pogromcy , głego. 
natychmiast w drugiem, a kozacy i wojsko, za- | Uniwersytet ludowy zakreśla plan pracy swojej 
miast pomagać robotnikom, strzelali do |na szeroką miarę, łamie wszelkie przeciwności | idzie 
nich. naprzód z siłą debrej i pożytecznej pracy społe- 
Równocześnie do Neidhardta i Kaulbarsa uda- |czuej, żąda jednak za to poparcia I współdziałania. 
ła się deputacya z prof. Jaroszenko na czele i| Tymczasem pożytecana ta instytucya spotyka się 
zażądała natychmiastowego aresztowania polic-|z wielu przeciwnościami i odmową pomocy. Naprzy- 
majstra Gołowina i uzbrojenia milicyi, jako) kład Rada miasta Krakowa w roku bieżącym, za- 
przyczynę tych żądań podając fakt, że prze”| miast powiększyć subwencyę na cele uniwersytetu 
brany komisarz policyi kroczył na czele bandy |jludowego zmniejszyła ją! 
„pogromców*. W roku ubiegłym pełny wydział uniwersytetu 
Na kolei poładniowo-zachodniej rach pasa-|ludowego odbył 6 posiedzeń w sprawach ważnych, 
żerski przerwany, pocztowy natomiast nie uległ | dotyczących całego oddalału. Sprawa budowy wła- 
przerwie. Przerażona ludność żydowska, nie mo-|anego domu posuwa się naprzód bardzo powoli, a 
gąc wyjechać z Odessy koleją, tłumnie chroni| pod względem kasowym przybyło w roku ubiegłym 
się do portu, Biinie strzeżonego przez wojsko. |tylko 102 koron, a cały fundusa własnego domu 
W ostatniej chwili dowiaduję się, że dziś rano |obeenie wynosi zaledwie 4.454 koron. Obecnie na 
przybyli chłopi ze wsi Dałnik i Morozowka i|cele uniwersytetu ludowego wynajęto obszeray io- 
przyłączyli się do rabającegetłumu.|kal w doma pod L. 43 pray ulicy Grodzkiej — 
Słychać też, że Akerman obrócono w pe-|gdaie milości się biblioteka i czytelnia pism , oraz 
rzynę, a cała horda pogromców akermańskich | bluro sekretarza i zarządu. 


dąży też do Odessy. 


Po raz pierwszy w roku sprawozdawczym urzą- 


wili tylko kolor czerwony. Gdy w kopaini _Flo- 
ra“ czynili robotnicy przygotowania do rozpo- 
częcia strejku i wstrzymania ruchu, przy- 
szło do starcia z kozakami. — Wedle 
krążącej pogłoski, której nie zdołałem stwier- 
dzić, pewien robotnik miał położyć trou- 
pam kozaka, którego uderzył kilofem. Przy 
zatrzymywaniu ruchu w fabrykach uwięziono 
w poniedziałek robotnika Ludwika Łobzow- 
skiego i odstawiono do więzienia w Będzinie. 
We wtorek w południe wszystkie zakłady prze- 
mysłowa w Dąbrowie zawiesiły pracę. 

W Sosnowcu początsk powszechnego strej- 
ku dała i tym razem huta „Katarzyna“, gdzie 
w poniedziałek, o godzinie 10 rano, ustała zu- 
pełnie praca. Tłum robotników, liczący około 
2000 głów, zebrał się przed fabryką, słuchając 
mów i śpiewając pieśni rewolucyjne. 

Gdy we wiorek rano przyszła do Sosnowca 
wiadomość o manifeście konstytucyjnym cara, 
zapanowała w mieście radość, pełna zapału. — 
W ciągn dwóch godzin zebrał się na głównej 
ulicy uam ladu, który, wzrastając z każdą 
chwilą, urządził pochód, niosąc czerwony sztan- 
dar. Wygłaszano mowy, a młodzież strzelała na 


ska nie było na ulicach. Pochód z mia- 
sta udał się na cmentarz, gdzie nad grobami 
poległych podczas rozrachów wygłoszono mowy, 
pomiędzy niemi Kilka w języku rosyjskim. 

Prócz robotników fabrycznych zastrejkowali 
także piekarze, szewcy, krawcy i mararze, ta- 
dzież pracownicy banków i kantorów. 

W Będzinie równie powstał strejk. Tła- 
my przeciągają ulicami, śpiewając pieśni rewo- 
lucyjne. We wtorek pod wieczór tłum robotni- 


koiwszy się nad ranem, w tej chwili znawn wy- 
buchła z nową siłą. 

Wczoraj odbyły się liczne zgromadzenia lndo- 
we z powoda ogłoszenia manifestu, na których 


uchwalono nienfność dla obietnic carskich i za- 
powiedziano dalszą walkę. Policyi ani kozaków 
nia było. Jak się później okazało, byli oni ukry- 
ci w miejscu późniejszych pogromów, aby wy- 
stąpić i sparaliżować działalność „samoobrony“ 
i milicyi. W tym samym czasie, około godz. 1 
w południe, na ogromnym targu, t. zw. „Toł- 
kuczce*, zebrał się ogromny tłnm murarzy-ka 
capów. Po chwili przyłączyli się do nich robo- 
tnicy portowi, przeważnie Turcy i niemniej od 
nich dzicy górale kankascy, oraz do tysiąca 
drobnomieszczan-rzemieślników, ślepo wierzących, 
że Bóg i car każą bić żydów. Wkrótce u wy- 
lotu ulicy Terespolskiej zjawił się kilkuiysięcz- 
ny Wam, złożony ze złodziei i rzezimieszków, 
na czele którego uroczyście kroczył 
komisarz policyi, Panasiuk, ze sztan- 
darem o barwach carskich (na żółtem pola czar- 
ny orzeł rosyjski) Tłum zalał cały plac Toł- 


knczki, na którym znajdują się tysiące bnd dre- 


wnianych, zajętyćh przez żydów, handlarzy sta- 
rzyzną. W gmnienin oka z całej Tołkoczki po- 
został jeden wielki stos. który oblano naf- 
tą i podpalono. Tłam z nieludzkiem wyciem 
rzucił się do plądrowania sklepów i do- 
mów pobliskich, zamieszkałych wyłącznie przez 
żydów. Mężczyzni rabowali, a kobiety i dzieci 
zajęte były odnoszeniem zdobytych skarbów do 
domu. Około godz. 3 pijana tłaszcza podzieliła 
się na dwie hordy, i kiedy jedni, pod przewo- 
dem „pristawa”, Panasiaka, udała się na ulicę 
Prochorowską, inni ruszyli w dół ul. Arnanckiej. 


lstyą powszechnego równego prawa 


dza? krakowski oddział uniwersytetu ludowego wy- 

kłady popularne dla robotników a dziedziny hygle- 
: ny w porozumieniu z zarządem miejskicej Kasy dla 

Niezręczny manewr. chorych, na które wstęp był bezpłasńś: oraz wycie- 
Wiedeńske. „Abendpost* zamieściła w sobote |czkę naukową do Bielan dla zwiedzenia wodocią- 

półurzędowy Nomueręit, który zajmuje się kwe-|gów*i zwiedzenia mnzeów krakowskich. 

W poszczególnych częściach sprawozdanie po- 


cie — podczas ostatniej swej sesyi zajmowała|  Sekcya wykładowa nuraądzała wykłady w sali 
się prawie wyłącznie sprawą reformy wybor-| wykładowej, w stowarzyszeniach robotniczych ora 
czej, a kto nie ogranicza się do formalnego |w bezpłatnych wypożyczalniach HI Koła Towarzy- 
wyniku głosowania, lecz bacznie śledził tok o-|stwa Szkoły ludowej. W sali wykładowej uraądzo: 
brad, mógł odnieść wrażenie, że dawniej rozpo- |no ogółem 169 wykładów; sz tego na nauki przy- 
wszechniony zasadniczy opór przeciw daleko | rodnicze i hygiekę przypada 73 wykładów, na bi- 
idącej zmianie podstaw dotychczasowego prawa | storyę, geografię i etnografie 20, na nauki społe- 
wyborczego do Rady państwa, znacznie o0-|czne i polityczne 42, na filozofię 2, pedagogię 5, 
słabł i że usposobienie parlamentu, jakoteż | literaturę i sztukę 27. Wszystkich słuchaczów było 
większości opinii publicznej, dziś skłonniej-|16,764 (mężczyzn 9.249, kobiet 7.515). Wykłady 
sze jest dla reformy. Rząd nie mógł|w stowarzyszeniach robotniczych odbywały się 
tych taktów przeoczyć i im większe są|w „Związku“, w „Postępie* tak w Krakowie, jak 
trudności i wątpliwości, na jakie napotyka pra-|i w Podgórzu, w stowarzyszeniu drukarzy „Ogni: 
ktyczne przeprowadzenie żądania bezpośrednie- jsko“, w stowarzyszeniach kobiet, handlowców, ko- 
go, powszechnego, równego prawa głosowania |lejarzy i robotników młodocianych; ogółem wykładów 
w Austryi, tem raźniej i szczegółowiej musiał się | było 97, mianowicie 27 z nauk przyrodniczych, 18 
zajmować pytaniem, pod jakimi warunkami mo-|z historyi, 41 z nauk społacanych, 1 z filozofii, 10 
żna odpowiedzieć życzeniu reformy wyborczej, |* literatury; słuchaczów było 5.994 W wypoży- 
odpowiedniej stanowi rozwoju publicznego. Nie |czalniach urządzono 33 wykładów, przy udziale 
można także przeoczać, że te życzenia doznały | 769 słachaczów. — Dochody krakowskiego oddzia- 
poparcia w Austryi przez zajścia w in-jłu wynosiły koron 660, rozchody zaś 836 koron 
nych państwach”. 96 halerzy. 

Po tym wstępie można było mniemać, że ko-| Uniwersytet ludowy imienia Adama Mickiewicza 
munikat w dalszym ciągu zawierać będzie za-| przystąpił w marcu b. r. do założenia Biblioteki 
powiedź rychłego jaż zaprowadzenia powszech- | publicanej, dostępnej dla wszystkich za niską opła- 
nago prawa głosowania w Anatryi. Tymczasem |tą. Biblioteka, zaopatrzona na początek w 5.280 


Wtorek 7 Listopada 1905. 


tomów, mająca obszerny dział naukowy, dobrą bil- 
bliotekę podręczną 1 czytelnię pism (przeszło 100 
czasopism) przyciągnęła licznych czytelników. Bi- 
blioteka miała członków 391, abonentów 69. Ogó- 
łem korzystało z blbioteki w przeciągu 61/, mle- 
sięcy 769 Btałych czytelników. Ogółem wydano 
6.449 czytelnikom 7.732 tomów. Czytelnia pism 
miała członków 179, abonentów 78, członków wy- 
mienionych wyżej stowarzyszeń 77. Ogółem 334 
stałych czytelników. Ogólaa liczba korzystających 
z Biblioteki i czytelni pism wynosiła razem około 
13000 osób. Dochody sekcył bibliotecznej 
wynosiły 6.347 koron 61 halerzy; rozchody zaś 
6.070 koron 92 balerzy. 

Sprawozdanie kasowe krakowskicgo cddziała uni- 
wersytetu ludowego przedstawia sią: Majątek insty- 
tacyl w stanie czynnym i biernym wynosi 6.656 
koron 21 halerzy, przychody i rozchody wynlosły 
kwotę 13.850 koron 96 halerzy. 

W snkończenia sprawozdania wydział ualwersy- 
tetn ludowego zwraca się do społeczeństwa polskie- 
g0 o materyaline poparcie celów i planów instytn- 
cyl. To, czego bowiem nie chcą robić czyaniki po- 
wołane, musi robić samopomoc społeczna, bo rzeczy 
tych nie można odkładać, Potrzeba jest pilna i ko- 
nieczna! 

Następnie po odczytanin protokółn z ostatniego 
walnego zgromadzenia, przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie komisy! kontrolującej, oraz udzielono ustę- 
pojącemu zarządowi absolutorynm. W końcn wybra- 
no nowy zaraąd, oraz delegatów na walny zjazd 
Uniwersytetu ludowego. 

Przewodniczącym oddziału krakowskiego wybra- 
ny został ponownie adwokat dr Julian Gertler; 
do wydriała wybrano pp.: dra Ladwika Brunsera, 
Marcelinę Kulikowską, Helenę Witkowską i Stefa- 
na Wolfa. Na walny zjazd delegatów uniwersytetu 
lużowego wybrano ogółem 30 osób. 


Demonstracya ludowa w Krakowie. 


W szeregu urządzanych przez partyę socyalisty- 
czną w Krakowie zgromadzeń ludowych i demon- 
stracyjnych pochodów, demonstracya wezorajsza by- 
ła może z dotychczasowych najokazalszą i najtłum= 
niejszą. Prawdopodobnie wskutek wieści z caratu i 
Królestwa Polskiego, oraz z Wiednia, gdzie osta- 
tnia damonstracya ludowa tak krwawy a nieocze- 
kiwany „miała epilog, podniecenie szerokich mas 
Krakowa było większe i zainteresowanie sytnacyą 
polityczną powszechniejsze. To też olbrzymia hala 
ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej, gdzie odbywało się 
zgromadzenie, ani w połowie nie mogła pomieścić 
słuchaczów, którzy w zwartej masie stanęii też na 
placyku przed ujeżdżalnią i na ulicy Rajskiej aż 
po kościół OO. Karmelitów. 

W ujeżdżalni, na temat wypadków w Rosyi, oraz 
Żądania reformy wyborczej, przemawiał szereg mo- 
wców ze stronnictwa socyalno-damokratycanego, mię- 
dzy innymi pp.: dr Kapellner, Häcker, Misioltek, 
Zgmunt Klemensiewicz i poseł Daszyński. Mowca 
ten W Omawiaulu Bylnacyi w Austryi, w której 
musi nastąpić reforma wyborcza w najszerszym za- 
kresie, zapowiadał strejk masowy na wypadek gdy- 
by rząd nadal opierał się postulatom ludu pracują- 
cego. „Dlatego zwołujemy was na zgromadzenia — 
mówił p. Daszyński — bo przychodzi moment, że 
jaż nie jako partya, ale jako klasa wystąpić bę- 
dziemy mogli, Czemże jest bowiem strejk mas, jak 
nie walką klasy głodnej i uepraeowanej, kiedy in- 
ni są syci i spokojni? Taki ruch klasowy przygo- 
townjemy; demonstrując, przygotowujemy grunt pod 
strajk masowy. W zakończeaa swej mowy 
p. Daszyński przedłożgł zgromadzonym do uchwa- 
ienia następującą rszoiucyę. 

„Zgromadzony lud krakowski przesyła towarzy- 
szom i wszystkim bojownikom aa wolność Polski 
i Rosyi pozdrowienia. Padają w oczach naszych 
kordony, co dzleliły dotąd sorca nasze, padną i te, 
które przemoc nakreśliła. Zgromadzeni uznają, że i 
w granicach Anstryi czeka polski lud rewolucyjne 
zadanie: walka o równe prawo wyborcze do parla- 
mentu | Sejmu. — Zgromadzeni ślabują w walce 
tej nie cofnąć mię praed Żadnemi ofiarami i goto- 
wać się do strajku masowego, dopóki walka nie 
skończy się zwycięsko dla ludu“. 

Rezolacye te przyjęto jednomyślnie wśród hucz- 
nych oklasków i burzliwych okrzyków. 

Po ukończenia przemówień i przyjęciu resolucyl, 
wśród śpiewa „Czerwonego sztandaru“, „Marsy- 
lanki“ i „Cześć wam psnowie magnaci“, na ulicy 
Rajskiej zaczął się formować izeregami pochód. 
Gdy pochód był już na ulicy Karmelickiej za ko- 
ściołem, czoło pochodu zaczerwieniło się nagle, gdyż 
wydobyto z pod ubrań więcej, niż 30 czerwonych 
ohorągiewek i wzniesiono je na laskach nad głowa- 
mł; równocześnie rozwinięto nad tłumom ogromne 
czerwone godło, niesione na dwósh drzewcach, z na- 
pisem: „Żądamy powszechnego prawa wyborczego, 
do parlamentu, Sejmu i gminy“, oraz jeden, na 
wysokiema drzewcu czerwony sztandar z literami: 
„P. P. S. D“ (polska partya socyalno - demokraty-- 
cana). W tej chwili demonstracya zakłóconą zosta 


| a. 


głosowania. dzielone jest na sekcye wykładową i biblio.| 
„Izba posłów — czytamy w tym komunika'|tecznoczytelnianą. 


wiatr z rewolwerów. Ani policyi, ani 
| 


— Jestem pewna. 


A tam, nad Narwią, u stoku owego wzgórza, | Ale czyż dziwisz się mojej tęsknocie, tęsknocie 
— A potem, kto wie?.. 


porosłego śliwiną, przechadzają się złotowłosa, wieśniaczki za ojczystym kawałkiem ziemi i... 


Ntantstaw Graybner.  niamaatowanej skłonności młodej dziewczyny, 
jeżeli tę skłonność wyzyskujs, a może już za- 


znacza jakieś zamiary, to pozwól mateczko, że 
takie postępowanie co najmniej lekkomyślnością 
nazwać należy. Zygmunt, jak widzę, pozwala 
sobie zaczynać od tego, na czem, daj mu Boże, 
aby skończyć kiedyś miał prawo. 

I oto, w czem różnią się nasze poglądy, ma- 
teczko: ty gmach wznosisz wspaniały, a ja nie 

Jasnem jest, że stracił wstęp do kół i kółek, | dopatruję materyału, z któregobyśmy wprzód 
w których się dotychczas obracał. Do odzyska- pod tę budowę fundament założyć powinni. 
nia go, potrzeba pieniędzy. On wie zbyt do- Głmach mote runąć, a walące się grazy nie 
brze, ża tam niechętnie podają, lub wcale nie | będą oszcządzać ofiar, — pierwsza zginie Ma- 
podają ręki — pustej kieszeni. Jakże więc nie | ryla! 1 ! 
spieszyć do ludzi, u których sią zastaje, jak) Bodajbym się mylił. Ale któż zaręczy, ża tu 
saima mówisz, mateczko, życzliwość, spółczucie |takie niebezpieczeństwo nie grozi? 
i to niekłamane? I wszystko zdawałoby sią tuj Jak więc złomu w porę zapobiedz? Bardzo 
być w znpełnym porządku. A przecież fakt|nie dawno przedkładałem te rzeczy Maryli i 
przyjazdu Zygmunta i ulokowania się tam, obok | osiągnąłem wniosek, że na jej rozwagę liczyć 
was, spotyka się z moim poważnym zarzutem. |nie można, bo tam się rozpanoszyło od dziecka 
Zastrzegam się, że nie podaję w wątpliwość |gięboko zakorzenione uczacie, które dziś bierze 
jego nawrócenia, że pragnę wierzyć w szcze- | górę nad wszelkiemi względami, które nieomal 
rość tych intencyj. Każdy zazwyczaj, w czasie | chorobliwie paczy jej pojęcia. A działać trze- 
trwania pokuty czy kary, przyrzeka sobie po-|ba. To też postanowiłem bezzwłocznie uderzyć 
prawę. Zachodzi tylko pytanie, co sią u niego | znowu do stryja i jak najprędzej wyjednać dla 
okaże Bilniejszem — wola, czy nawyknienie? | Zygmunta pieniądze. A gdy mi się to uda, 
dobre chęci, czy złe instynkty? A niechże pan wtedy do was przyjadę i sprawę jasno posta: 
Kamieniecki uderzy się w piersi i przyzna, że|wię, wtedy pan Kamieniecki dowie się ode 
nic nie przemawia za jego wolą, jego charakte- | mnie, iż nie wcześniej po moją siostrą pozwolę 
rem, przeciwnie, tylko co złożył nam aż nadto |mu sięgnąć, aż mnie przekona, że pozbył się 
przekonywające świadectwo, że jest pod tym | już swych ułomności i błędów, że zdobył sobie 
względem skończonym kaleką. Jeżeli więc on | miano — człowieka. A przecież na to dłaższego 
mimo to, nie mając jeszcze morainego ani ma-| czasu potrzeba“. 
teryalnego gruntn pod nogami, zamiast unikać, + 
raczej nastręcza się dobrze mu wiadomej, bo 
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W cudzej skórze. 


POWIEŚĆ. 
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młeca: 


z Zygmuntem i gwarzą. Dobrze im z sobą. Nic. 


ich nie krępnje, nikt nie przeszkadza, nawet: 


ta przeszłością, która tyle obiecywała nam 


 wszystkim?.. Ale, po cóż rozwodzić się nad 


matka dyskretnie umieściła się opodal. Siedzi tem, co już bezpowrotnie stracone... 


na swoim taburecie płóciennym i przerabiając 
żywo drutami, nie słucha młodych rozmowy. 
Nie slucha, ale przeczuwa ich słowa, ich myśli. 
Więc spojrzy od czasu do czasu. 

— Co Władzio odpisze? 


I zrąk wypnszczs robotę i dłonie składa bła- 


galnie... 


Pogoda lipcowa, skwarno było z południa, — 
Lecz oto już słońce pobladło, snać całodzienną 
pracą znnżone, ku borom sinym pochyla swą 
tarczę. Nie zdążysz kilku pacierzy odmówić, a 


w mrocznej ciszy lasów zagaśnie i spocznie. 
Na skraju sadu, obok Zygmunta, stoi Ma- 


ryla. Blaski słońca ostatnie, srebrzyste, opro- 
mienizją uśmiech dziewczęcia, w jej złotolśniące 


wplatają się włosy. 

— Jakaż urocza! 

— Kocham wieś i wszystko, co wiejskie — 
mówi Maryla — a ten wieczór, to życie dokoła, 
te głosy zdala, jakże mi to uprzytomnia chwile 
minione, te chwile, kisdyśmy oboje oddychali 
takiem, jak teraz, powietrzem i po ziemi takiej 


stąpali. Tylko serce mi się ściska i niewysło- 
wiony żal bierze, gdy wspomnę, że tamto po- 
wietrze było nasze własne, i ziemia była na- 


Sza, rodzinna, a dziś... 

= Czy to wyrzat, panno Marylo? f 

— Nie, nie wyrzut, wiesz dobrze, panie Zy- 
gmuncie, że tn nie grożą ci żadne wyrzuty. 


— Dlaczego stracone? — Zygmunt zarzucił 
i spojrzał znów na Rią. 

W tej chwili, nad lasem, zniknął ostatni 
słońca rąbek świetiany, a z nim znikły srebrzy- 
ste promienie i uśmiech zniknął na ustach dzie- 
wczyny... 

— Dlaczego stracone? — powtórzył — czy 
pamiętasz, panno Maryloe, co Władzio pisał, i 
co mi sama czytałaś w Warszawie? 

— Q przyrzeczeniu stryja? 

— Tak jest, nie chciałem o tem mówić 
przedwcześnie, ale juź od tamtej pory noszę 
się z myślą.. | 

— Jaką, panie Zygmuncie? 

— (Chcę odkupić waszą wieś rodzinną. 

— Kalinówkę? naprawdę? — I Maryla żywo 
zwróciła się ku niema. — Jakby to było do- 
brze! 

— Czekam tylko na owe pieniądze i na 
przyjazd Władzia, który może mi w tem dopo- 
módz. f 

— O, on pomoże, z pewnością pomoże, już 
widzę, jak bardzo się tem ucieszy, przecież to 
jego gorące życzenie, ażebyś pan kawałek wła- 
anej ziemi posiadał; a przytem odebrać Kali- 
nówkę z żydowskich rąk... mój Boże, jakże ją- 
bym się cieszyła! 

— I ja się tem cieszę, ja tylko Żyję tą my- 
ślą, a sądzę, że i pan stryj dobrze przyjmie ten 
projekt. 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


— Alo.. powiedz mi panie Zygmancie — 
i teraz dopiero zastanowiła się Maryla — dla 
czego chcesz nabyć ten właśnie majątek, a nie 
każdy inny? i 

— Dla czego? Czyż potrzebują ci tłoma- 
czyć panno Marylo? Czy nie „mówiłaś sama 
przed chwilą, jak tęsknisz za ojczystym zago- 
nem ? 

Zbliżała się Szczerbina. | 

-- Proszę do pokoju, bo chłodno się robi. 

— Idziemy. — I Maryla wzięła za rękę Zy- 
gmanta i prowadziła go do matki. — Przedsta- 
wiam ci mateczko przyszłego właściciela naszej 
kochanej Kalinówki. 

— Czy być może? 

— To jest mojem najgorętszem życzeniem — 
ten potwierdził. © 

Pomimo półzmierzchu, widziała Szczerbina u- 
śmiech zadowolenia w oczach Zygmunta, a wiol- 
kie rozradowanie Maryli. Ze stacyi kolejowej 
wiaterek niósł uderzenie elektrycznego dzwonu. 
To pociąg rusza z pobiiskiego przystanku — 
dziś do Warazawy ostatni. Kamieniecki gorącz- 
kowo spojrzał na zegarek. Jego służący nad- 
chodził z torbą podróżną W ręku. 

— Pan.. jedzie? — zapytała Maryla, nieco 
zdziwiona. 

— Muszę, koniecznie muszę... 

(C. à n) 


z 


W KRAKOWIE 
'HOTEL*SASKL 


Wtorek, 7 Listopada 1095. 


ła przykrem a krwawem zajściem. Gdy komisarz 
policyi, dr Tomasik, zobaczył rozwinięte czerwone 
chorągwie, na które w programie demonstracji, 
avrebowanej przez dyrekcyę policyi, pozwolenia nie 
było, zwrócił się do chorążych z żądaniem zwinię- 
cia sztandarów. Równocześnie główny, wielki czer- 
wony sztandar pochylił się, a fiaga została przez 
samych niosących go oddartą od drzewca i schowa- 
ną. Naplerwjący jednak tłum sądząc, że flagę zdarł 
komisarz Tomasik, rzucił się na niego i tak dotkli- 
wie pobił, że ranny i zlany krwią dr Tomasik 
upadł na ziemię i byłby może stratowany tysiąca- 
mi nóg. gdyby nie kiika mężczyzn, którzy stanąw- 
kołem nad leżącym, odplerali tłnm, który wreszcie 
przewalił się dalej. Na pomoc drowi Tomasikowi 
pospieszyli z dobytemi szablami, koncepista policyi 
dr Styczeń i kancelista policy p. Sokołowski z kil- 
kn agentami, leca wnet rozbrojeni i pobici musieli 
czemprędzej usunąć się z drogi. Dra Tomasika bez- 
przytomnego przeniesiono do pobliskiej drogueryi 
p. Klemensiewiczowej, gdzie lekarz, dr Schwarz, 
udzielił mu pierwszej pomocy, przyczem skonstato- 
wał wiele ran od uderzeń laskami, bokserami, ka- 
mieniami i udo zranione nożem. Po pierwszym opa- 
trunku przewieziono dra Tomasika do mieszkania 
jego przy ulicy Lubicz; dra Stycznia opatrzyło po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego. 

Po tej krwawej zamieszce pochód ruszył dalej 
ulicami Karmelicką, Podwalem i Szczepańską na 
Rynek, gdzie przy linii A-B na nowo zatknięto na 
drzewcn duży czerwony sztandar i ruszono na Mały 
Rynek przed lokal stowarzyszeń robotniczych. Tam 
nrządzono drugie zgromadzenie ludowe, pod gołem 
niebem. Na prymitywnych mownicach, jak np. na 
pakach, straganach lub beczkach przemawiał szereg 
mowców, między nimi pp. Haecker, dr Drobner i 
pani Marya Tarzyma. 

Jako charakterystyczny szczegół, ilustrujący psy- 
chologię tłumu, raz namiętnego, zdolnego do naj- 
energiczniejszych czynów, drugi raz ogarniętego bez 
powodu najstraszniejszą paniką, zaznaczyć należy 
masową bozładną ucieczkę tłumów z Małego Ryn- 
ku, gdy ktoś krzyknął: „wojsko idzie!* Istotnie 
Bzła rota Żołnierzy na zmianę warty, lecz dowo- 
dzący żołnierzami kapral, widząc tłum, wszedł w 
boczną ulicę, a tłum uspokojony powrócił na miej- 
sco. 

Demonstracya skończyła się o godz. */,3 po po- 
ładnia. poczem w całoem mieście zapanował normal- 
ny ruch i spokój. 

Policya, która zresztą wystąpiła wczoraj w sni- 
komo małej liczbie, poza krwawem zajściem na n- 
licy Karmelickiej, nie interweniowała wcale, are- 
sztowań Żadnych nie było i dopiero dzisiaj władze 
policyjne rozwineły śledztwo za sprawcami gwałtu 
ng osobie komisarzy. 


IFKxrr«prafiixziaie 
Kraków, 6 listopada. 


Posiedzenie Rady mlasta odbędzie się dopiero 
w przyszły poniedziałek, to jest 13 listopada b. r. 
o godz. 5 popołudniu. 

Z Czyteini dla koblet (Jagiellońska 5). Celem 
spopularyzowania zasadniczych żądań, od których 
spełnienia zależy wyzwolenie kobiety, postanowił 
zarząd czytelni urządzić szereg bezpłatnych odczy- 
tów co środa o godz. 7 wieczorem. Pierwszy oc- 
czyt na temat znaczenie praw politycznych wygłosi 
p. Marya Markowska 8 listopada. Wstęp wolny, po 
odczycie zebranie towarzyskie i pogadanka na to- 
mat odczytu. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Wczo- 
raj popoładniu w sali ratuszowej odbyła się uro- 
czysta inauguracya pewszechnych wykładów uniwer- 
syteckich, Zagaił prof. Zakrzewski i zdał apra- 
wozdanie z sześcioletniej działalności. Wykładów 
było w tym okresie 1800, a słuchaczy 294.000. 
Następnie prof. Tołłoczko wygłosił odczyt „O e- 
nergli chemicznej*. 

W Kole artystyczno -literackiem we środę d. 
8 listopada będzie młał pogadankę dr August So- 
kołowski na temat „Przed stu laty“. Po pogadance 
nastąpi wspólna wieczerza. — Początek o godzi. 
nie Tija 

Uozta pożegnalna. W sobotę wieczór odbyła się 
w „Klubie pocztowym* pożegnalna uczta na cześć 
p. Stanisława Skąpskiego, od szeregu lat na- 
czeinika filli pocztowej na Piasku w Krakowie, za- 
mianowanego w ostatnich dniach starszym zarządcą 
urzędu pocztowego W Szczakowej. Na zebranie prsy- 
było około stu urzędników z głównego urzędn po- 
cztowego, z dyr. Bilińskim na czele iz flii urzędu 
pocztowego na dworcn. 

Gdy nadeszła pora toastów, przemówił prezes 
klubu pocztowego p. Mikulski w serdecznych sło- 
wach, pożegnał odjeżdżającego z Krakowa soleni- 
zanta, podnosząc przymioty jego charakteru, jego 
zacne i koleżeńskie postępowanie, jego zasługi wre- 
szcie na stanowisku prezesa klnbu pocztowego. Mo- 
wca życzył p. Skąpskiemu, aby na nowem stanowi- 
sku I w inuem mieście tak go pokochano, jak to 
mialo miejsce w Krakowie. Po hucznych oklaskach, 
któremi przyjęto przemowę p. Mikniskiego, zabrał 
głos p. Skąpski i serdecznie wzruszony podzię- 
kował za wielką Życzliwość, której objawem było 
stawienie się tak liczne kolegów na zebraniu poże- 
gnainem. Mowca zakończył toastem na cześć na- 
czelnego dyrektora poczt p. Seferowicza. 

Uczta, przoplarana śpiewem i licznemi jeszcze 
toastami, przeciągnęła się do późnej nocy. 

Z Akadamii sztuk pięknych. P. Maryan Gors- 
kowski, długoletni sekretarz dawnej krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych, a dzisiejszej Akademii, po 
28-letniej służbie przeszedł na emeryturę. W ciągu 
swego urzędowania przy boku ś. p. Matejki i pó- 
żniej podczas interregnam w szkole, oraz za dy- 
rekcyi p. Fałata sprawował p. Gorzkowski obowiąz- 
ki sokretarza, kierownika administracyl szkoły, oraz 
bibliotekarza, dźwigając na swych barkach wszyst 
kie niemal czynności administracyjne Akademii. 

Obowiązk| sekretarza pełni obecnie zastępczo p. 
Adam Cybulski. 

Popis szkoły na cytrach i mandolinach odbył się 
wczoraj pod kierunkiem p. Senowskiego w sali re- 
sarsy Grzędniczej. Rozpoczęto wieczorek polonezem, 
następnie sały kompozycya bądź na cytrach, bądź 
na cały komplet orkiestry mandolinowej, wraz z 
skrzypcami, cytrami itd. Podobały się bardzo utwo- 
ry na cytrę, ułożone zręcznie przez p. G. Senow- 
skiego. Uczuiowie p. Sen. wręczyli mn wieniec w 
uznaniu za pracę. Urozmaieono wieczorek monolo- 
gami humorystycanemi, które z werwą wypowie- 
dział p. Modzelewski, oraz dekiamacyą, wypowie- 
dzianą przez p. K. J. 

_ Wystawa gwiazdkowa okazów przemysłu kra- 
jowego. Donoszą nam z Tow. „O własnych siłach*, 
Że jak od lat K, tak i w tym roku komitet wy- 
brany z łona tego Towarzystwa z p. M. Siedlecką 
na czele, zajął się urządzeniem wystawy gwiazd- 


Największy zakład krawiecki w kraju 


kowej wyrobów krajowych, która, nie wątpimy, po- 
trafi rozbudzić zainteresowanie w szerokich kołach 
naszego społeczeństwa. Informacyj udziela i zgło- 
szenia przyjmuje biuro Towarzystwa w Krakowie, 
plac Maryacki, i. 9, I piętro. 

Loterya artystyczna połączona z koncertem 
odbędzie się w niedzielę d. 12 b. m. w sali hotelu 
saskiego staraniem akademickiego Koła związku po- 
mocy narodowej na rzecz młodzieży z pod zaboru 
rosyjskiego. 

Szerokie zainteresowanie się publiczności krakow- 
skiej sprawą pomocy dla młodzieży zakordonowej 
pozwala się spodziewać, że projektowany wieczór 
dozna zupełnego powodzenia, Komitet nie szczędził 
starań, aby zapewnić wieczorowi attrakcyę, a gro- 
no wybitnych artystów krakowskich wsparło te usi- 
łowania, przysyłając liczny zbiór axkiców i obraz- 
ków na cele loteryi. Między innymi złożyli awe 
prace niemal wszyscy profesorowie Akademii sztuk 
pięknych. 

W części muzykalno-deklamacyjnej wieczoru weś- 
mie udział p. Czop-Umlanf, pianistka, p. Irena Sol- 
ska, p. Ripper i p. Zelwerowicz. 

Bilety nabywać można w księgarni p. Krzyża- 
nowskisgo od 11—12 przed południem i od 3—6 
popołudniu. 

Z Towarzystwa ogrodniczego. Miesięczne ze- 
branie członków odbędzie się w środę 8 listopada 
w gmachu chemicznym nniwersytetn Jagiellońskie- 
go o godz. 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
odczyt podskarbiego p. Miildnera: „Kultura cebulek 
kwiatowych w Holandyi*; odczyt dra Krzemieniew- 
skiego: „O fizyologii roślin“, sprawy bieżące i ko- 
munikaty czionków. 

Odwiedziny u rannych komisarzy. Namiestnik 
hr. Andrzej Potocki, który bawi dzisiaj w przejeź” 
dzie z Wiednia w Krakowie, odwiedził dzisiaj w to- 
warzystwie dyrektora policyi, dra Flattana, rannych 
wczoraj, podczas demonstracyi, komisarzy policyi 
pp. dra Tomasika i dra Stycznia. 

Doręczanie dzienników w Blałej. Starszy sza- 
rządca pocztowy w Białej komunikuje nam, że 
dzienniki bardzo cząsto przychodzą w niedzielę 
i święta popołudniu (nie z winy urzędu w Białej) 
i że urząd pocztowy z całą gotowością zgodził się, 
aby prenuameratorzy w takich wypadkach odbierali 
sobie swoje gazety w urzędzie pocztowym między 
3—4 godz. popołudniu. 

Z Podgórza. W niedzielę d. 5 listopada odbyło 
się staraniem Towarzystwa opieki nad ubogimi 
dzieómi w Podgórzu przedstawienie amatorskie 
w sali Sokoła wobee dość licznie zebranej publi- 
czności na dochód podgórskiej ochronki. Odegraną 
została komedya Bałuckiego p. t. „Klub kawale- 
rów*. Przedstawienie udało słę pod każdym wzglę- 
dem doskonale. Z grających wymienić należy panie: 
Moskalową 1 Osmanównę i panów: Kaczkowskiego, 
Kieira, Moskala, Różyckiego, Grrzanowskiego i Grzyb- 
czyka, z których pierwszy zwłaszcza wyborną grą 
swoją andytorynm bezustannie do Śmiechu pobu- 
dzał. Należy się prócz tego uznanie Sokołowi pod- 
górskiemu za bezpłatne użyczenie sali na przed- 
stawienie, a p. Kazimierzowi Gabryelakiema, b. dy- 
rektorowi teatru ludowsgo w Krakowie, za zupałnie 
brzinteresowne wyreżyserowanie i scenizacyę sztuki 

Rzeszów. Z inicyatywy włościan i staraniem tu 
tejszego Koła T. S. L. otwarto temi dniami czytel- 
nię ladową we wsi Badziwoju. Na zebranie, zwoła: 
ne celem ukonatytnowanla się wydziału, przybył w 
charakterze delegata tut. Koła sekretarz prof. Pęc- 
kowski, jako goście przybyli: książę Radziwiłł z 
Tyczyna, obywatel Gruszecki z Odessy, obecnie sa- 
mieszkały w Białej, ksiądz Różycki i inni. Proze- 
som obrano ks. Radziwiłła, wiceprezesem p. Gru- 
azeckiego, w skład wydziału weszli: nauczyciel la- 
dowy p. Mach, ks. Różycki i kilku włościan. Za- 
wiązek czytelni stanowi oprócz ndzielonych przez 
zarząd 100 tomów, kwota 200 kor. złożona przez 
ks. Radziwiłła, tudzież złożone przez p. Gruszeckie- 
go 100 koron. 

Staraniem profesorów II gimnazyam z dyrekto- 
ram drom Warmskim na czele urządzono 4 b, m. 
w sali „Sokoła“ na dochód projektowanej bursy 
(bezpłatnych mieszkań dla biednych uczniów) rant 
z tańcami. Dochód wyniósł przeszło 800 koron. 

Pożar. Piszą nam: Dnia 1 b. m. o godz. 5 po 
południu wybuchł we wsl Sierosławicach (gmina 
Świniary) groźny pożar, który z wielką gwałtowno- 
ścią objął płomieniem chatę I stodołę jednego z 
tamtejszych gospodarzy. Ponieważ tak płonąca cha- 
ta jakoteż i inne wokoło niej stojące chaty 1 sto- 
doły były napełnione słomą i sianem, przeto grozi- 
ło całej wai wielkie niebezpieczeństwo, zwłaszcza 
że ludzi z powodu uroczystego święta nie było w 
domu. Tylko dzięki pomocy 1 przytomności umysłu 
i nadludzkim prawie wysiłkom członków tamtejszej 
straży skarbowej zawdzięczać należy, że klęska 
ograniczyła się na spłonięciu jednej chaty i stodo- 
ły. Członkowie straży w liczbie pięcin przybyli na 
miejsce pożaru plerwsi i zajęli stę lokalizowaniem 
ognia sami, bo nikogo, ale to jednem słowem niko- 
go nie było do ratowania. Z płonącego i walącego się 
już domostwa sa narażeniem Życia własnego udało 
się im uratować dwoje zamkniętych dzłeci, kilka- 
naście korcy wymłóconego zboża i prawie cały do- 
bytek. Ostatecznie ugasiła ogień przybyła z Ujścia 
solnego ochotnicza straż ogniowa pod przewodni- 
ctwem inżyniera Gnoińskiego. Zaznaczyć należy, że 
gmina Świniary nie posiada ani sikawki, ani be- 
czki na wodą. 


Ze świata. 


Z Warszawy otrzymaliśmy dziś kilka dzienni- 
ków z 31 października. Czerpiemy z nich następn- 
jące Informacye z daty 31 października: 

— Dzisiaj około godz. 10 rano do stojącego na 
ulicy Stalowej, około stacyi tramwajów, Żandarma 
dywisyonu warszawskiego, Mikołaja Iwanowa, 
podeszło z tyłu dwóch mężczyzn, którzy dali do 
żandarma 5 strzałów z rewolwerów, poczem zbie- 
gli. Iwanow, zraniony w piersi i w brzuch, padł 
| wkrótce skonał. 

— Wczoraj o godz. 5 po poładniu jakiś czło- 
wiek uchylił drzwi do składu monopolowego w do- 
mu nr. 16 przy ulicy Stawki i rzucił wewnątrz 
butelką, naładowaną jakąś masą wybuchową. Roz- 
legł się wybuch, nie spowodował jednak szkód zna- 
czniejszych. Uszkodzona została nieco lada sklepo- 
wa i siatka druciana, oraz rozbiło się kilka bnte- 
lek ze spirytusem, które siłą wybuchu strącone zo- 
stały z półki. 

— Jsk donosi „Warsz. Dniewn.*, nieznani spraw- 
cy usiłowali podpalić dom drewniany, należący do 
magistratu, położony na rogu ulicy Karowej i Do- 
broj. W tym celu oblali jednę Ścianę naftą i pod- 
palili ją. Pożar spostrzeżono dość wcześnie i atła- 
miono w zarodku. 


NOWA REFORMA. 


— enerał-gubernator zapewnił, że udzieli ko- 
mitetowi węglowemu 300.600 pudów węgla ze skła- 
dów wojskowych, dla rozdania miedzy drobnych 
składników, którzy mają sprzedawać węgiel po rub. 
1:35. 

— W sobotę około godz. 1g rano wyjechali z 
Warszawy powozem po zwłoki zmarłego w szpitalu 
w Tworkach ś. p. Trojanowskiego zarządzający za- 
kładem pogrzebowym Adamskiego i sekretarz war- 
azawskiego urzędu powiatowego. We wsi Wola po- 
wóz zatrzymało dwóch ludzi, uzbrojonych 
w rewolwery, którzy zażądali od jadących, aby 
niezwłocznie wysłedli z powozu i dalszą drogę od- 
byli piechotą, przyczem napastnicy grozili, że w ra- 
zie niespełniania ich Żądania, będą strzelali. 
O wypadku tem zawiadomiono naczelnika straży 
ziemskiej, który wyznsczył 5 kozaków w colu es 
kortowania powoau. 

— W sprawie przeciw artyście rześbiarzowi 
Dunikowskiemnu, który przed kilku miesiącami 
zastrzelił artystę malarza Wacława Pawliszaka 
(rozprawa karna jeszcze się nie odbyła), wytoczyli 
opiekunowie córeczki ś. p. Pawliszaka akcyę o 20 
tysięcy rubli. 

— Z Sandomierza donoszą: W kościele św. 
Jakóba (po-Dominikańskim) w Sandomierzu w ty- 
godniu ubiegłym po różańcu zapalił się wiel- 
ki ołtarz. Ogień tiit się przez caią noc. Gdy 
nazajutrz o godz. 6 rano otworzono kościół, stylo- 
wy ołtarz wraz z Przenajświętszym Sakramentem, 
monstrancyą i kielichami już był spłonął doszczę- 
tnie. Sciany i safit okopcone, podłoga spalona, szy- 
by popękały. 

Ograniczone przyjmowanie towarów. Dyrekcya 
kol. północnej ogłasza: Wskutek zatrzymania wiel- 
kiej ilości naszych towarowych wagonów w okrę- 
gach, w których powstało zatamowanie ruchu, zmu- 
Bzeni jesteśmy w myśl § 55 regulaminu rucha 
ograniczyć od 7 listopada b. r. aż do odwołania 
przyjmowanie towarów na przyjmowanie ich, o ile 
miejsce pozwoli, tylko do tymczasowego przechowa- 
mia z tem zastrzeżeniem, że dopiero wtedy towary 
te będą przyjęte do przewiezienia, gdy przewiezie- 
nie będzie możliwem. 

Bójki w uniwersytecie wiedeńskim. Jak to 
już w sobotę doniósł telegram, w auli uniwersyte- 
tu wiedeńskiego, a następnie przed uniwersytetem 
powstały w sobotę rano bójki pomiędzy niemiecko- 
narodowymi studentami z jednej strozy, a włoskimi 
i żydowsko-narodowymi x dragiej. Według jednego 
źródła niemiecko-narodowi studenci chcieli urządzić 
demonstracyę przeciwko nowo zamianowanemu pro- 
tesorowi sztuki, drowi Dworzakowi, który jest Czo- 
chem. Profesor Dworzak pisze po niemiecku, a pra- 
ce jego, zwłaszcza o Van Dycku są cenione przez 
świat nankowy. 

Otóż niemlecko-narodowi stadenci jaż od dawna 
urządzają demoustracye przeciwko profesorowi Dwo- 
rzakowi, chcąc go w ten sposób skłonić do nstą- 
pienia. Wedle innego źródła bójka powstała z tego 
powodu, że pomiędzy niemieckimi studentami roze- 
szła się pogłoska, jakoby stndenci włoscy mieli sa- 
miar urządzić w anii demonstracyę w rocznicę zna- 
nych wypadków w Insbruku, gdzie 'tamtego roku 
Niemcy zdemolowali gmach, w którym rząd umio- 
ścił świeżo utworzony włoski wydział lekarski. Stu- 
denci niemiecko-narodowl wyparli x uniwersytetu 
awoich kolegów włoskich i żydowsko narodowych, 
przyczóm powstała bójka. Demonstracya skierowana 
była pierwotnie przeciwko studentom włoskim, pó- 
źniej atoli, gdy „bursze* niemieccy zaczęli śpiewać 
„Die Wacht am Rheim“, a studenci narodowo-ży- 
dowscy nie chcieli zdjąć kapeluszy z głowy, nie- 
młacko-narodowi studenci zwrócili aię także prze- 
ciko żydom. Komisya dyscyplinarna senatu akade- 
mickiego obradowała w sobotę po południu celem 
przedsięwzięcia środków przeciwko dalszym tego 
rodzaju znjściom. Komisya, jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie, postanowiła wystąpić x całą surowością 
przeciwko tym studentom, którym odebrano legity- 
macye podczas sobotnich zajść. Senat uchwalił sza- 
sadę, że ci studenci, którzy w murach uniwersytetu 
podniosą rękę na kolegów, mają być relegowani. 
Wreszcie postanowił senat na wypadek powtórzenia 
się takich zajść zamknąć nniwersyteć w poroznmie- 
niu z ministerstwem oświaty. Studenci niemieccy 
mają zebrać mię na zgromadzeniu, ażeby obmyśleć 
środki przeciwko teroryzmowi studentów niemiecko- 
narodowych. s 

Obstrukcya na kolejach czeskich. W Moście 
odbyło się zgromadzenie robotników kolei państwo- 
wych, a wzięły w niem udział organizacye czesko- 
narodowych, niemiecko-narodowych i  socyalisty- 
cznych robotników. Zgromadzenie wysłało do mini- 
starstwa handlu telegram, w którem oświadcza, że 
kolejarze wytrwają w biernym oporze tak długo, 
dopóki nie otrzymają dodatku drożyźnianego w wy- 
sokości 20 pre. Z Wiednia przybył do Pragi radca 
ministerstwa kolei Pascher i rozpoczął rokowania 
x przedstawicielami kolejarzy. 


Mlanowania. Kierownik ministerstwa oświaty po- 
sunął do VII rangi profesorów: Dymitra Czechow- 
skiego i Fr. Seidlera (III Kraków), J. Jaglarza i 
Romana Gustwińskiego (IV Kraków), dra J. Lim- 
bacha i B. Szomka (Frauciszka Józefa Lwów), A. 
Zippera (II Lwów), J. Cutczyńskiego i Fr. Sołtysi- 
ka (I Rzeszów), St. Schneidra (V Lwów), A. Jagla- 
ras (Św. Jacka Kraków), W. Krywnlta (I r. Kra- 
ków), Włodzimierza Szuchiewicza (I r. Lwów). 


W Tow. lekarskilem na posiedzeniu we środę £ b. m. 
o 6 wieczór wygłoszą wykłady: prymaryusz dr Bogda- 
nik, dr Fromuer i docent dr Druba. 


B. Gakryelska (KrakÓówz) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianole -- krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


i Eronika. lwowska. 


Lwów, 6 listopada 

Odsłonięcie pomnika Bartosza Głowackiego. 
Wczoraj przed połniniem w ratuszu odbyło się pod 
przawodnictwem prezydenta miasta, p. Michal- 
gkiepo, posiedzenie komitetu budowy pomnika 
Głowackiego. W obradach wzięli udział także de- 
legaci Sokoła, Kółek rolniczych, Towarzyatwo „Szko- 
ły ludowej“, komitet włościan powiatu lwowskiego, 
wszystkich polskich stowarzyszeń rękodzielniczych 
i poważne grona mieszczan. P. Ohly przedłożył 
sprawozdanie z dzłałalności komitetu ściślejszego. 
Komitet oddał wykończenie pomnika wedłag pro- 
jektu ś. p. Markowskiego uczniowi jego, p. Grze- 
gorzowi Kaźniewiczowi, który pracy tej podjął się 


— Od soboty komunikacya telefonicana bardzo | bezinteresownie. Złomy skalne, na których postać 


szwankuje. 


Telefonistki nie stawiły się|Bartosza stanęła, ustawiał majster p. Szustrowski. 


do służby i trzeba było wyznaczyć dla nich za-| Ostateczne uporządkowanie kolo pomnika w parka 


stępstwo. 


Łyczakowskim dokonane będzie za kilka dni. Fun- 


dnsze komitetn wykazują w przychodach od 12 gru- 
dnia 1901 r. pe dzień dzisiejszy 2200 kor. 55 gr., 
co wraz z pożyczką na bieżące wydatki 712 kor. 
wynosi 2912 kor. 55 gr. Z tego wydano dotych- 
czas 2841 kor. 39 gr. Do pokrycia deficytu po- 
trzebna jest kwota 1968 kor., którą w znacznej 
części pokryje subwencya Rady miasta 1600 kor. 
Ostatecznie okazuje się jeszcze brak około 300 
koron. 

Następnie uchwalono urządzić uroczy: 
ztość odsłonięcia pomnika w niedzielę 
19 b. m, a zarazem rozwinąć energiczną akcyę dla 
pokrycia deficytu. Na wniosek p. Wład. Wąso- 
wicsa uchwalono ogólne ramy programy, a mia- 
nowicie: w przeddsień odsłonięcia, w sobotę, odbę- 
dą się po szkołach publiczne wykłady o Bartoszu, 
wygłoszone przez prelegentów Towarzystwa „Szko- 
ły ludowej“, po stowarzyszeniach zaś stosowne wie- 
czory uroczyste. W niedzielę rano nabożeństwo, po- 
caem zebranie pod pomnikiem Mickiewicza, a stąd 
pochód do parku Łyczakowskiego. Tutaj nastąpi po- 
święcenie pomnika, delegacye złożą wieńce, a wre- 
szcie nastąpią przemówienia. Lud okoliczny, które: 
go przybycia także z dalszych stron się spodzie- 
wają, zaproszony będzie po uroczystości na posiłek 
i pogawędkę, a popołudnia zwiedzać będzie panera- 
mę racławicką, Wieczór będzie w teatrze stosowne 
przedstawienie. Komitet wyda lub zakupi jednę 
s istniejących już popularnych publikacyj o Barto- 
szu, wyda pocztówki i pamiątkowe karty z wyo- 
brażeniem pomnika, wyda wreszcie tej samej treści 
nalepki na okna po cenie 10 gr. 

Dr Dulęba zaproponował, aby dochód z nale- 
pek obrócić na założyć się mającą bursę włościań- 
ską im. Bartusza Głowackiego. Dr Adam zakomu- 
nikował, że T. S. L. urządzi w dzień odsłonięcia 
pomnika wiec oświatowy. Uchwalono również od- 
nieść się do Sejmu z petycyą o subwencyę na ko- 
szta wydawnictwa o Bartoszu. 

Dokonano wreszcie wyboru członków sekcyj: or- 
ganizacyjnej, finansowej, wydawniczej, gospodarczej 
i obchodowej. Sekcye te już od dziś obradować bę- 
dą nad szczegółami programu, a pełny komitet 
zbierze się w piątek 10 b. m. 

Studenci węglerscy we Lwowie. Wczoraj ra- 
no przybyła tn deputacya młodzieży węgier- 
skioj, złożona z 20 delegatów uniwersytetów wę- 
gierskich z posłem Kovatsem na czele. Po- 
witanie na dworca było bardzo serdeczne. Wygło- 
szono mowy, a chór zalntouował hymn węgier- 
ski. Podczas pochodu do miasta byli Węgrzy, przy- 
brani w stroje narodowe, przedmiotem owacyj. 
W auli politechniki odbył się o godz. 11 przed po- 
łudniem poranek, którego program wypełniły prze- 
mówienia. Imieniem miasta powitał gości wicepre. 
zydent Cinchciński, poczem przemawiali przed- 
stawiciele poiskich towarzystw akademickich, oraz 
Węgrzy. Popołudnin odbyło się uroczyste złożenie 
wieńca i kwiatów przes Węgrów u stóp kolumny 
Mickiewicza. Plac Maryacki wypełniło kilka 
tysięcy osób i okrzykom „Eljen* nie było końca. 
Następnie nadano się przed pomnik Ujejskiego, gdzie 
się odbyła ponowna patryotyczna  manifestacya. 
Wśród okrzyków na cześć Warszawy zobranl się 
rozeszli. Uroczystość koło kolumny  Miekiewicza 
usiłowała z pewnego oddalenia zakłócić garstka 
młodzieży Bocyalistycznej gwizdaniem i krzykiem, 
oraz śpiewaniem „Czerwonego sztandaru“, czego je- 
dnak koło kolumny prawie nie było słychać. Część 
młodzieży rzuciła się na demonstrantów i lazkami 
dotkliwie ich poturbowała. Policya położyła koniec 
bójce. 

Nauczyciele szkół wyższych we Lwowie 
wobeo wypadków w Królestwie. Na sobotniem 
zebranin Towarzystwa nauczycieli szkół wyżezych, 
które się odbyło w Bali uniwersytetu, przed przej- 
ściem do porządku dziennego, zabrał głos radca 
Próchnicki i wśród uroczystej ciszy zebranych przed- 
stawił w krótkiem 1 podniosłem przemówieniu wal- 
kę o szkołę polską w Królestwie, dla której w 
chwili obecnej zaświtała nadzieja zwycięstwa. Mo- 
wca postawił następnie rezolucyę, przyjętą jedno- 
myślnie gorącemi oklaskami przez zebranych, na- 
stępującej treści: 

„Zebrani we Lwowie członkowie 'lowarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych przesyłają społeczeństwn 
polskiemu w zaborze rosyjskim, obok wyrazów czci 
z powodu dzielnej obrony praw narodowej azkoły, 
także wyrazy prawdziwej radości z powodn zmian 
zaszłych i szczere Życzenia, aby walkę o szkołę 
polską co rychlej uwieńczyło zupełne powodzenie*. 


Manifestacya robotnicza. Partya Bocyalno-de-|- 


mokratyczna urządziła wczoraj przed południem 
demonstracyę na rzecz powszechnego, bezpośrednie- 
go, tajnego prawa głosowania do Sejmu i parla- 
mentu. Najpierw odbyło się 14 poufnych zgroma- 
dzeń w stowarzyszeniach zawodowych. Referenci 
omawiali stanowisko Sejmu wobec reformy wybor- 
czej I wzywali robotników, aby nie nustawali w a- 
gitacyi nad pobndzaniem najszerszych mas ludo- 
wych do akcyi w tej sprawie. Po zgromadzeniach 
przyszli robotnicy pojedynczemi grupami pod pom- 
nik Mickiewicza. Tutaj wygłosił p. Hankiewicz 
mowę, podczas której rozwinięto dużą czerwoną 
chorągiew. Policyanci, na rozkaz komisarsa, wpadli 
w tłam i chcieli chorągiew wydrzeć. Robotnicy je- 
dnakowoż silnym pierścieniem otoczył: chorążego 
i w ten sposób powstrzymali apetyt policyantów. 
Z pod pomnika udano się pochodom pod teatr, 
gdzie przemawiał dr Diamand i śpiewano „Czer: 
wony sztandar“. W pochodzie niesiono 
czerwone chorągwie. Policya próbowała je- 
szcze odebrać chorągwie, lecz znown się zamiar 
nie udał. Z pod teatru ruszono w stronę ulicy Ja- 
giellońskiej. Olbrzymi tłum zaległ ulicę, wstrzyma- 
no ruch tramwajowy i ruch doróżek. Koło Kasy 
oszczędności przemawiali pp. dr Diamand i W i- 
tyk, wzywając robotników. aby nie dali się spro- 
wokować pollcyi i zakończyli poważnie manifesta- 
cyę, co się też stało. Policya strzegła pilnie ulic, 
prowadzących do konsulatu rosyjskiego 1 do „Sło- 
wa Polskiego,“ 

Pamięci artystów. Artyści teatru miejskiego po- 
stanowili wznieść pomnik na wspólnym grobie 6. p. 
Elżbiety Skalskiej, tudzież jej męża á. p. Tadeusza 
Skalskiego 1 wnieśli podanie do reprezentacyi mia- 
sta o uwolnienie od przepisanej taksy cmentarnej. 
W maznaniu długoletniej pracy i zasług zmarłej ar- 
tystki dla tutejszej sceny Bekcya skarbowa Rady 
uchwaliła uczynić tej prośbie zadość i uwolnić od 
taksy pomnikowej. 

Towarzystwo Ochrony miodzleży odbyło wczo- 
raj wieczór walne zgromadzenie. Następnie dyr. 
Majerski wyraził radość, że w Królestwie Pol- 
skiem przez wytrwałą pracę, męską Śmiałość i nie 
poddawanie się nieprzyjacielowi, zdobyli rodacy 
konstytucyę, a dalej wyraził cześć pracownikom na! 
niwie odrodzenia narodu, którzy stali się wzorem 
i dła naszej dzielnicy. Obecni wysłuchali tego prze- 
mówienia, stojąc. Po przedstawieniu sprawozdania 
z działalności Towarzystwa, nastąpiły wybory. Pre- 
zesem wybrano p. Bolesława Lewickiego. Do wy- 
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działu weszli pp.: dr Antoni Blumenfeld, Józef Cho- 
łodecki, Fryd. Kunzek, Edw. Machan, Stan. Majer- 
ski, Michał Osada, dr Eug. Piasecki, dr Teofil Sta- 
chiewicz, dr Maks. Thale, dr Waienty Wróbel. 
W końcu uchwalono zaapelować do społeczeństwa, 
aby przyszło towarzystwa z wydatną pomocą 0 0- 
chronie młodzieży. 


Z Sejmu krajowego: 


W sobotę odbyła dłuższe posiedzenie komisya 
odministracyjna w sprawie reformy wy- 
borczej. Dłuższą mowę o rozszerzenie prawa 
głosowania wygłosił poseł Loewenstein. 
Przemawiali potem wszyscy reprezentanci pra- 
wicy, a to pp. Wodzicki, Czaykowski, Tarnow- 
ski, Paszkowski i Grarapich, starając się zbijać 
argumenty dra Loewensteina. Ostatecznie uzna- 
ła cała komisya jednomyślnie potrzebę reformy 
wyborczej w kierunku rozszerzenia czynnego 
i biernego prawa wyboru. P. Górski, którego 
wybrano referentem, zaznaczył w swem prze- 
mówienin. że nieodzowem jest jeszcze w tej 
sesyi sprawę co do zasady samej, załatwić. 


(Telegr. „N. Reformy“ z 6 listopada). 


Lwów. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Sejmn odczytano pomiędzy innemi wnioski pos. 
Jahla i Maryewskiego o dodatek dro- 
żyżniany dla nauczycieli w Jarosławiu, 
Podgórzu, Rzeszowie i Wieliczce, 
oraz interpelacyę Potoczka w sprawie zbyt 
częstych zmian podręczników szkolnych. 


Szkoły ludowe. 


Następnie przystąpiła Izba w dalszym ciągu 
do dyskusyi ogólnej nad sprawozdaniem komi- 
syi o szkołach ludowych w r. 1903/04. 
Komisya szkolua wnosi: 

„Wzywa się Radę szkolną krajową, aby po- 
sady głównych nauczycieli przy semi- 
naryach nauczycielskich nadawano tylko kan- 
dydatom z egzaminem do szkół średnich. Wzy- 
wa się rząd, aby liczbę inspektorów krajowych 
pomnożył — a posadę inspektora rolnietwa sy- 
stemizował Wzywa się rząd, aby jak najry- 
chiej przystąpił do zakładania nowych semina- 
ryów nauczycielskich. Wzywa się rząd, aby jak 
najrychlej przystąpił do budowy budynków dla 
seminaryów nauczycielskich, przedewszystkiem 
we Lwowie. Zaleszczykach, Sokalu i Tarno- 
polu*. 

Ks. Bohaczewski mówił po rusku od godzi- 
ny 1i-tej rano do 2-giej popołudniu. Przedsta- 
wil on życzenia Rusinów, co do szkół ludo- 
wych, krytykował postępowania Rady szkolnej 
krajowej wobec nauczycieli Rusinów i żalił się 
na rzekome krzywdy ruskie, oraz domagał się 
podziału Rady szkolnej na dwie sekcye; pol- 
ską i ruską. Mowcs ilustrował swe przemówie- 
nie całą masą cyfr i opowiadań. 

Adolf Brunicki wykazywał, że około 160.000 
dzieci szkoinych w kraju nie pobiera wcałe 
nauki, że wiele budynków szkolnych jest tak 
lichych, iż nauczyciele czemprędzej uciekają 
gdzieindziej. Wskazywał na to, że wielką uwa- 
gę należy zwracać na kwalifikacyę nauczycieli, 
gdyż nauczyciel. który uczy żle przez kiika lat 
wyrządza szkodę całemu pokolenin na długie 
lata. Niedostatecznem jest przygotowanie kan- 
dydatów w seminaryach nauczycielskich., Nale- 
ży w nich rozszerzyć opiekę nad młodzieżą 
i powiększyć internaty, oraz nauczycieli ludo- 
wych kształcić w rolnietwie i gospodarstwie. 
Religia powinna być głównym czynnikiem wy- 
chowania na wsi, dlatego należy więcej zwra- 
cać uwagi na naukę religii w szkole ludowej. 
Mowca przedstawił braki w frekwencyi dzieci 
do szkół ludowych. Należałoby irekwencyę ure- 
gulować. Jak z jednej strony ustawa o przy- 
musie szkolnym powinva być tn godnie stoso- 
waną w uwzględnieniu biedy włościan, tak 
z drugiej strony w wypadkach niedbalstwa po- 
winien być przymus szkolny stosowany bez- 
włocznie. Mowca przedłożył kilka rezolucyi 
w duchn swej mowy. 

Na tem odroczył marszałek krajowy posie- 
dzenie do godziny ósmej wieczorem. 


O powszachne 


prawo głosowania. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 6 listopada.) — 
Wypadki w Wiedniu. 


Wiedeń. Partya soc.-dem. urządziła wczoraj 
o godz. 11. przedpoł. demonstracyę na 
rzecz powsz. głosowania przed parla- 
meutem przy udziale około 10.000 uczestników 
Demonstracya trwała godzinę i minęła Bpo- 
kojnie. Manifestanci śpiewali pieśni robotni- 
cze i wznosili okrzyki na rzecz powsz. prawa 
głosowania. Przywódcy robotników wygłosili 
mowy o znaczeniu manifestacyi. Na kandeia- 
brach i postamentach przed parlamentem po- 
zawieszano czerwone sztandary z napi- 
zami na rzecz powsz. prawa głosowania. 

Także w Celowcu, Gracu i Bernie, 
oraz w innych miejscowościach odbyły się de- 
monstracye robotnicze na rzecz powsz. prawa 
głosowania, które miały spokojny przebieg. 

Wiedeń. Na wczorajszą demonstracyę już 
przed godz. 10 rano ze wszech stron na Ring- 
strasse napływać zaczęły silne oddziały robot- 
nicze z czerwonemi sztandarami. O godzinie 11 
cała Ringstrasse cd Schottenstern aż po Belaria- 
gasse była zapełnioną demonstrantami. (dy 
następnie przez Schottenring napływały silne 
oddziały robotników z Floridsdorfn i okolicy, 
skłębił się olbrzymi tłam. Niesiono niezliczoną 
ilość czerwonych sztandarów, wielu na laskach 
uwiązało czerwone chustki. Następnie usiłowali 
demonstrarci zawiesić czerwone sztandary na 
kandelabrach parlamentu. Udało się im to uczy- 
nić; na obu kandelabrach powiewały czerwone 
sztandary. 4 

Następnie przystąpiono do zawieszenia ol- 
brzymiej czerwonej tablicy z napisem: „Abzug 
Gautsch! Heraus dasalgemeine glei- 
che Stimmrecht!“ — na olbrzymim masz- 
cie, stojącym przed parlamentem. Cztery razy 
usiłowania spełzły na niczem, potem jednak 
udało się robotnikom tablicę tę na maszcie 
umieścić. Do wieczora widać było tę tablicę 
przed parlamentem; wieczorem policya ją zdjęła. 

Przed rampą parlamentu przemawiali: poseł 
Adler, poseł Schumeier, radca miejski 


poleca swój bogato zaopatrzony skład materyałów świeżo sprowadzonych, krajowych 
i angielskich oraz gotowych ubrań własnego wyrobu. 
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Reyman i po czesku redaktor Tomschik.|w szpitalu. Rannych ma być bardzo wiele osób, 
Gdy pochód robotników ukazał się przed|ile, dotąd nie obliczono. 


gmachem uniwersyteckim, przed którym stały 


Na płacu Karola demonstranci wznieśli bary- 


oddziały robotników słow.ańskich i włoskich, | kady, które dopiero wieczór rożebrała policya 


witano pochód okrzykami we wszystkich na- 
rzeczach słowiańskich i wołaniami: Evviva! 

O godzinie 12 w południe zakończyła się 
demonstracya. 

Wiedeń. Gdy podczas wczorajszych. przedpo- 
łudniowychi demotssracyj nie qrzedsięwzięto ża- 
dnego aresztowania, aresztowano dopiero po 
połndnia 8 młodzieńców w czasie zdejmowania 
fiag czerwonych z masztu przed parlamentem. 
Po KAZ, protokołu wypuszczono ich na wol- 
NOŚĆ. 


Bójki studentów. 


Wiedeń.. Przed gmachem uniwersytetu. przy- 
szło do starcia między niemieckimi a słowiań- 
skimi i włoskimi stndentami. Słowiańscy stu- 
denci już o godzinie 9 rano obsadzili rampę 
uniwersytecką i postanowili nie dać się wy- 
przeć przez stadentów niemieckich. 

Jeden zə studentów, przemówił i oświadczył, 
że demonstrują oni przeciw niemieckim studen- 
tom; ania przeciw niemieckiemu charakterowi 
uniwersytetu. O godzinie 10 nadeszli niemieccy 
studenci, 'strojni w czarmo-żółto-czerwone ko- 
kardki i szturmem chcieli wyrzncić z uniwer- 
sytetu swych słowiańskich kolegów. Policya 
przeszkodziła temu. 

Wledeń. W czasie dzisiejszych zajść przed 
uniwersytetem, weszli policyanci na rampę. Pod- 
czas szamotania się policyantów ze studentami, 
kilku policyantów.i kilku studen- 
tów odniosło rany. 


Strejk' uniwersytetu. 


Wiedeń. Jak „Hochschul. Korresp.* donosi, 
postanowił senat wskutek- onegdajszych zajść 
uniwersytet zamknąć i aż do dalszego 
zarządzenia wstrzymać wykłady. 

Wiedeń. W uniwersytecie umieszczono na ta- 
blicy obwieszcz nie rektora, oznajmiające, że 
uniwersytet zostaje zamknięty az do dalszego 
zarządzenia z powodu zaburzeń studenckich. 


Zaburzenia w Pradze. 


Praga. W sobotę» odbyło się zgromadzenie 
socyalno-domokratyczne, na którem w gwałtowny 
sposób omawiano: zajścia. podczas ostatnich 
demoustracyj w Wiedniu. Następnie urzest- 
nicy zgromadzenia udali się przed lokal.redakcyi 
„Prawo Ludu“, a stamtąd w kierunku placu 
ów. Wacława. "Na al. Włodzimierza nagle 
bez powodn obrzucono policyę gradem 
kamieni. Gdy: wezwania do rozejścia się nie 
skutkowały, polieya dobyła szabłe'wraz 
zżandarmeryą rozprószyła daemon 


"Btruntów. Dwóchinspektorów policyi 


ciężko rannych,20 policyantów lekko. 

r Praga. Miasto' było: wczoraj ponownie wid o- 
wnią demonstracyi. Przed poładniem ze- 
brało się ma placa Wacława około 10.000 osób, 
przeważnie socyalnych demokratów, do których 
przyłączyła się grupa narodowych socyali- 
stów, W kilku miejscach zelżono policyę, 


"a po wejścin ñA Prekopyspadło z tłumu 


kilka strzałów. Demonstranci wkrótce za- 
pełnili Prekopy. Policyę obrzncono ka- 


"mienismi, przyczem kilku policyan- 


tów odniosło znaczniejsze rany. Gdy 


'z tłumu ponownie strzelano, policya również 


dała kilka: strzałów, poczem tium się 
rozprószył, 8: wojska opróżniło ulice i zamknęło 


+ dojście do Prekopów.Równocześnie zarządzono 


zamknięcie domów. Tłum; rozprósżony przez po- 
licyę i wojsko, w ”pewrocia do przedmieść do- 
puścił”się licznych ekscesów. /Wybijano szyby 
w gmachach publicznych, obrzacano policyę ka- 
mieniami i grożono napadem na komisaryat po- 
licyi w Oleszowicach, dlarochrony którego 
zarekwirowan?”wojsko. Po południa ściągnięto 
asystencyę wojskową, gdy atoli zaburzenia dalej 
trwały, wyruszyło wojsko wieczorem 
ponownie. Demonstranci wznieśli barykadę, 


l którą jednak wojska i policya: nsunęły: Wyrzą- 


dzono *teżeszkody +w» niemieckiem -gimna- 
zyam w Winobradach i w domu posła 
Kreiczika w Oleszowicach. W ciągu dnia 
dokonano licznych aresztowań, z tego przed po- 
łudnień 65. Przyywiełwaresztowanych 
znaleziono długie noże i ostre sztylety. 

' Praga. Około: godziny 11-tejrprzedpołudniem 
zebrały się tłumy ladności przed redakcyą 
dziennika, „Prawo. Lidu“, wznosząc rozmaite 
okrzyki. Pewien policyant został zaatakowany 

muisiał się schronić w gmacha rządowym. 

Praga. W mieście około godziny 10»: wieczo- 
rem panował względny spokój, ale na przed- 
mieściach tumalty trwają dalej. Wojsko, 
żandarmeryą i policyę ekscedenci obrzucali 
kamieniami i szklankami. Tłam w je- 


dnem miejscu rozprószony, zbierał się zaraz 


w dragiem.. Pod konia jednego z oficerów 
z „asystencyi wojskowej miano „rzucić. ogień 
sztuczny. Koń zrzucił oficera. który do- 
znał cjężkich obrażeń i został przewie- 
ziomy do «Szpitala. W - wielu- miejscach potłn- 
czono. latarnie. Aresztowania trwają w. dalszym 
wągu Przy. wielu uwięzionych. znaleziono re- 
ciołwery z ostrymi ładunkami. 

Praga. Demonstracye na przedmieściach prze- 


«iągnęły się wczoraj prawie do północy. 


Tłum przeciągał. ulicami śpiewając i'wybijając 


wszyby. Dopiero po północy ulice miały zw y- 


kły wygląd i wojsko wróciło do koszar. Na 
prośbę ;deputacyi robotniczej przerwano popo- 
ładniowe przedstawienie w Teatrze Narodowym 
opery „Oniegin“. po pierwszym akcie, a. odwo- 
tano» przedstawienie wieczorne. 

Praga. Podczas - wczorajszych demonstracyj, 
jeden z robotników. wylazł :na wielki pomnik 
św. Wacława, stojący. przed. muzeum, i wsadził 
na jego. głowę czxpkę .robotniczą, a w ręke 
wętknął czerwoay sztandar, Gdy.to zobaczył 
tłum. zgromadzenych robotników, - zaczął  krzy- 
czeć:- Niech. żyje: powszechne prawo głosowania! 
Niech żyje rewolucya w Rosyi! 

Praga. Policyantów obrzncanu wczoraj ciągle 


„kamieniami. Wielu policyantów rannych — 


Załogę praską wzmocniono oddziałami wojsko- 


„womi z Czasławia i Klatowa. 


Praga. Za udział w zaburzeniach aresztowano 


tu wczoraj około 100 osób, między niemi jednego 


studenta rosyjskiego z Połtawy, który 
zachęcał do demonstracyi. 

Prócz: piechoty w nśmierzanin ekscesów brał 
także udział szwadron konnicy i dwa oddziały 
strzelców. 

Słychać, że dwaj silnie ranieni wczoraj, zmarli 


i wojsko. 

Praga. Terminator Politzer (16-letni), ra- 
niony wczoraj, umarł dziś w klinice. — 
Ogółem raniono wczoraj 47 osób ciężko, 180 
lekko. Aresztowano 130 osób. 


Strejk techników. 


Praga. Słuchacze czeskiej politechniki uchwa- 
lili nie uczęszczać na wykłady i opu- 
ścili sale wykładowe. Następnie zebrali 
się przed gmachem politechniki i wnosili okrzy- 
ki na cześć powszechnego prawa głosowania. 


Demonstracye w innych miastach. 


Stanisławów. Wczoraj odbył się tu wiec 
urzędników pocztowych z miast i okolicy. Na 
wiecu przemawiał poseł do Rady państwa 
Stwiertnia. Uchwalono rezolncyę, zawiera- 
jącą żądania urzędników pocztowych. 

Ostrawa Morawska. Wczoraj odbyło sią tu 
zgromadzenie socyalistyczne, z udziałem kilku 
tysięcy ludzi. O powszechnem prawie głosowa- 
nia mówił poseł Cingr. Po zgromadzenia od- 
był się pochód po mieście. 

W Cieszynie odbyło się także zgromadze- 
nie. Robotnicy nrządzili pochód. Także w in- 
nych miastach Śląska odbyły się zgromadzenia, 
które miały przebieg zupełnie spokojny. 

Saloburg W kurhanzie odbyło się wczoraj 
zgromadzenie socyalistyczne z manifestacyami 
na cześć rewolucyi w Rosyi i powszechne- 
go prawa głosowania. Przed gmachem 
rządn kolejowego urządzono również manifesta- 
cyę. Wypadków nie było. 

Insbruk. Wczoraj odbyło się zgromadzenie 
socyalistyczne, na którem przemówił przywódca 
robotników Goldhammer, omawiając wyda- 
rzenia w Rosyi. Wniósł on wyrażenie sympatyi 
rosyjskiej walce rewolucyjnej. Uchwalono re- 
zolncyę na korzyść powszechnego prawa 
głosowania, oraz wezwano partyę do przy- 
gotowania strejku masowego. 

Tryest. Około 1500 osób przeciągało wczoraj 
wieczorem niicami, wznosząc okrzyki na cześć 
powszechnego prawa gosowania oraz 
przeciw dyrektorowi policyi i prezydentowi mi- 
nistrów. Do okien ekspozytury poli- 
cyjnej rzucano kamienie. Kilka osób 
odniosło rany. Policya przedsięwzięła kilka are- 
sztowań. U jednego z aresztowanych zn a le- 
ziono sztylet. 


a u 
Anarchia w Rosji. 

Reakcyjna kontrrewolucya w Rosyi szerzy 
się jeszcze i wywoiuje w wielu miastach zn- 
pełną anarchie. Z Petersburga donoszą, że i tam 
oficerowie policyi orgawizują tak zw. „czarne 
bandy*. Kierownicy ruchu rewolucyjnego zna- 
leźii się wobec tego na razie w przykrem po- 
łożenin, gdyż dzika ta reakcyjna agitacya krę- 
paje ruchy i swobodę żywiołów, walczących o 
wolność, 

Ostatacznie rząd nie będzie mógł długo tole- 
rować gwałtów rozpasanego motłochu, a ten 
brutalny i zdradziecki sposób *walki' zwiększy 
tylko jeszcze” nienawiść' ogółu rosyjskiego 
do reakcyjnych żywiołów w rządzie 

Pomiędzy Wittem a Trepowem trwa 
dalej zacięta walka zakulisowa i jawna, która 
odbija się dotkiiwie zwłaszcza na więżniach 
politycznych. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 6 listopada.) 


Manifestacya narodowa. 

Lwów. (Tel. pryw.) Do „Słowa Polskiego* 
teiegrafnją z Warszawy o przebiegu wczorajszej 
manifestacyi narodowej: Plac przed pomnikiem 
Mickiewicza zalany był mrowiem ludzi. Mazyka 
grała hymn narodowy a zabrani śpiewali „Bo- 
że coś Polskę". Następnie ruszył tłum. Na czele 
szli księża oraz niesiono 30 sztandarów naro- 
dowych. Masa ludzka płynęła wzdłuż Nowego 
Świata i Krakowskiego Przedmieścia. Obiiczono, 
że w olbrzymiej tej manifestacyi wzięło udział 
200 do 300.000 tys'ęcy osób. Pochód płynął kn 
ogrodowi botanicznemn, ku pamiątkowej ka- 
pliczce. Sklepy były zamknięte. Ruch kołowy 
ustał, Domy przystrojono dywanami, orłami 
polskimi i portretami Kościuszki, Mickiewicza 
i Sobieskiego. Na jednym z balkonów w Ale- 
jach Ujazdowskich zauważono Sienkiewicza. 
Wołano: „Niech żyje Sienkiewirz!* Sienkie- 
wicz przemówił z balkona, kończąc 
okrzykiem: „Niech żyje lad polski!“ 
„Niech żyje polski robotnik!* „Niech 
żyje Polska!“ Okrzyki te tłam powtarzał, 
Następnie zwrócił się pochód w ulicę Marszał- 
kowską, również odświętvis adskorowaną. 

W Saskim ogrodzie, przez który pochód prze- 
ciągał, widziano wojsko, które przyglądało się 
manifes'acyi spokojnia i wcale nie inter- 
weniowało. 

Przez ul. Berga wrócił pochód na Nowy 
Świat. Tataj z kreu:anków kościoła św. Krzy- 
ża przemawiał p. Szkopowski. — Po wnis- 
sieniu sztandarów narodowych do kościoła p - 
czął. się tłam zwclna rozchodzić. Przez cały 
czas trwania olbrzymiej manifestacyi, jakiej 
Warszawa nigdy jeszcze nia widziała, nie było 
ani jednego nieszczęśliwego wypadkn. Wieczo- 
rem był» na ulicach cicho, a miasto było 
wspaniale ilmuinowane, 


Zamknięcie redakcyj. 


Berlin. Do „Berliner Tageblattn* telegrafają 
z Warszawy, że redakcye „Kuryera Warszaw- 
skiego* i „Karyera Narodowego“ są za- 
mknięte, opieczetowane i obsadzo- 
ne wojskiem. 


Z Warszawy i z prowincyi, 

Berlin. Wedłag doniesień z Warszawy, posta- 
nowili urzędnicy zarządu miejskiego u- 
żywać polskiego języka jako urzę 
dowego. Urzędnicy wszystkich biur głównej 
administracyi przyłączyli się do strejku. 

Warszawa Kilku agitatorów, którzy 
usiłowali wywołać rozrnchy przeciw ży- 
dom, zabito. 


NOWA REFORMA. 


kujący straż, która wzbrania kobietom z Gór- 
nego Sląska przewozić z Królestwa bez cła mię- 
so i zapasy mąki. Kupcy z Królestwa, którzy 
obsyłają targi na Słąsku, siłą wstrzymy- 
wani są przed przechodzeniem gra- 
nicy. Wypadki te spowodują podrożenie środ- 
ków żywności na Górnym Sląskn. 


Wstrzymanie ruchu kolejowego. 


Wrocław. Dyrekcya kolei ogłasza następujące 
obwieszczenie: Z powodu przepełnienia dworca 
kolejowego w Oświęcimie wysyłkami, nie na- 
łeży przyjmować posyłek z KRosyi 
przez Austryę, jakoteż transito Brody i 
transito Podwołoczyska. Znajdujące się już w ra- 
chu towary wstrzymać i pozostawić do dy- 
spozycyi nadawców. 

X 


* * 
Gabinet Wittego. 

Petersburg. Car przyjął dymlisyę ministra 
finansów Kokowcewa. Jego następcą ma być 
mianowany Szypów, pomocnik Wittego na kon- 
ferencyi pokojowej w Portsmouth 

Petersburg. Witte nie mógł dotychczas przed- 
yT carowi pełnej listy członków nowego ga- 

netu. 


Dymisya Bulygina. 
Petersburg. (Doniesienie pet. Ag. tel Ukaz 
carski donosi o przyjęciu dymisyi ministra 
spraw wewnętrznych Bnłygina. 


Ustawa prasowa. 


Petersburg. Prowizoryczna ustawa prasowa 
jest już prawie gotowa. Słychać, że zo- 
stanie ona ogłoszona jnżź w najbliższych dniach. 


Zapewnienia rządu. 

Petersburg. (Doniesienie Pet. Ag. tel.) Ko- 
munikat rządowy upatruje ogólny powód 
rozrnchów w rozgoryczeniu jednej części 
ludności przeciw dragiej, a to z powodu mani- 
festu z dnia 30 października. Jedynie może za- 
pobiedz rozruchom przejęcie się przez wszyst- 
kich przekonaniem, że reformy zostaną nieza- 
chwianie przeprowadzone i żadne 
usiłowania przeciwne nie staną im 
na przeszkodzie. Komunikat wzywa spra- 
wców rozruchów do nmiarkowania i apelnje do 
lojalnych poddanych, licząc na ich współdziała- 
nie w dziele uspokojenia kraju. Rząd życzy 
sobie przeprowadzenia reform, przy- 
czem chce się oprzeć na spokojnej większości 
narodu, której drogim jest przyszły rozwój Ro- 
syi na podstawie wolności obywatelskiej i nie- 
tykalności terytoryalnej. Szczególnie liczy 
rząd na poparcie prasy, która musi zrozu- 
mieć, że w obecnej sytnacyi zjeonoczenie sił 
duchowych całego narodu jest koniecznem. 


Amnestya tylko częściowa. 


Berlin. Do „Tageblattn* donoszą z Peters- 
burga. Dotychczas wypuszczono na wolność 
na mocy amnestyi około 400 więźniów po- 
litycznych, lecz przewaznie z więzień po- 
licyjnych i sądowych, natomiast w twierdzy 
Patropawłowskiej, która jest przepeł- 
niona więźniami wypuszczono dotychczas 
tylko cztery kobiety. Słychać że Trepow 
wbrew rozporzą”zeniom amnestyi zatrzymał 
w więzieniu 110 więżniów. Ludność wobec tego 
ogarnia znów wielka nieufność do rządu. 
Doniesienia kilkn liberalnych gazet, że mają 
dowody na to, iż także w Petersburgu 
oficerowie policyi organizują z mo- 
tłochu ulicznego tak zw. „Czarne sotnie“, 
wywołała w mieście wielką trwogę. Dalej 
stwierdzono, że z polecenia Tre powa poza- 
krywano wszędzie konstytucyjne mani- 
festy carskie innemi plakatami. 


Waiki reakcyonistów. 


Petersburg. (Doniesienie Pet. Ag. tel.). Jak 
donoszą z Wiatki, uczestnicy manifesta- 
cyi reakcyjnej zaatakowali osoby, należą- 
ce do inteligencyi. Wiele osób poległo, wiele 
odniosło rany. 

Z Rygi donoszą, że pewna liczba starowier- 
ców, demonstrując, starła się z grapą żydów. 
Dziesięć osób poległo, 50 odniosło rany. 

Tyflis. (T. A. P.) Na grnpę reakcyonistów, 
którzy z portretami cara urządzili pochód przez 
miasto, strzelano z rewolwerów I rzucano bom- 
by. Wojsko, które towarzyszyło pochoduwi, od- 
powiedziało strzałami; 10 osób zabitych, 30 
rannych. W czasie manifestacyj dwie osoby, 
które niosły kosz z bombami, poniosły 
śmierć z powoda eksplozyi bomb. 

Tyfiis. (Doniesienie pet. Ag. tel.) We Wła- 
dykaukazie urządzono demonstracye 
reakcyjne i rewolucyjne. Przyszło do starć 
między zwolennikami obu partyj. — Z obu 
stron strzelano. Cztery osoby zabite, kil- 
kanaście odniosło rany. 

Baku. (Doniesienie pet. Ag. tel). Na reaK- 
cyjnych robotników rosyjskich i Mahometan, 
manifestujących ze sztandarami narodowami i 
obrazami cara, rzucall Armeńczycy bomby z 0- 
kien, oraz strzelali z rewolwerów. Robotnicy 
podpalili dom «pewnego Ormianina. — Pożar 
rozszerzył się na 20 domów. W jednym 
z tych domów eksplodowało 15 bomb I wiele 
skrzyń z nabojami. Znaleziono przy tej sposo- 
bności wiele broni. Manifestanci zrabo- 
wali cztery sklepy. Podczas tych zajść 
poległo i odniosło rany około 20 osób. 
Przedsięwzięto Środki dlu ochrony gmachów 
rządowych, konsulatów i banków. 


Rozruchy antiżydowskie. 


Petersburg. (T. A. P.) W Iwanowie i 
Woznoseńsknu rozpoczęły się wczoraj ro z- 
ruchy przeciw żydom. Kilka domów i skle- 
pów zrabowano. Wielu żydów zablto i zra- 
niono. 

Berlin. Do „Russ. Korrespondenz“ donoszą 
z Odessy okropne szczegóły o trwających je- 
szcze rozruchach antiżydowskich. Wielu żydom 
wykłuwano oczy, innych zrzucano z plętr lub 
dachów domów, innych wreszcie zabijano po- 
woli sztabami żelaznemi. W niedzielę popo- 
ładniu otrzymano w Petersburgu wiadomości, 
że rzezie trwają dalej w Kazaniu, Sarato- 
wie, Kijowie, Odessie, Rostowie, Miń- 
sku, Tomskn, Teodozyi, Jarosławiu, 
Mariampoln, Elizabetgradzie i wielu 


Warszawa. Słychać, że na urząd telegraficz- | innych miastach. 


ny w Radomiu rzucono bombę. 
"Straż robotników. 


Ryga. Popołudniu powtórzyły się krwawe 
starcia w mieście. Do synagogi żydow- 
skiej strzelano. Ogółem zabito tam 4 oso- 


Katowice. Na komorze Czeladź ustawili strej-, by, a 10 poraniono, 


Ryga Wczoraj w niedzielę przyszło tu do 
krwawych starć między żydami, Łotyszami 
I Starowierzami, w których zginęło 8 osób. 
W końcu wkroczyło wojsko i rozpędziło 
walczących. Agitatorowie rewolucyjni roz- 
dzielają broń między iudność. 


„Czarne sotnie* w Moskwie. 


Petersburg. Z Moskwy donoszą: W mieście 
zawsze jeszcze panuje anarchia. Wczoraj w 
kilkn dzielnicach szczególnie w żydowskich 
przyszło znów do krwawych walk i 
rzezi. „Czarne sotnie“ złożone z najgor- 
szych żywiołów pospólstwa, pijane, rozszalałe, 
grasują po mieście w straszliwy sposób. Prze- 
ciągają ona ulicami z chorągwiami cerkiewne- 
mi i portretami cara i zmuszają wszyst- 
kich, aby zdejmowali czapki przed nie- 
mi. Wzbraniających się biją do krwi albo za- 
bijają. Z szczególną zaciekłością bandy te 
rzucają się na studentów, których kil- 
kunastu rozerwano na kawały lub w 
inny okropny zamordowano sposób. 

Moskwa. (T. A. P.) Kilkn studentów, 
ściganych przez reakcyonistów, schroniło się do 
szkoły inżynierskiej i stamtąd zaczęło strzelać 
do swoich prześladowców, którzy obrzucili szkołę 
kamieniami. Nadeszli kozacy i obsadzili budy- 


ak. 

Moskwa. (Pet. aj. tel.) Wszystkie restanu- 
racye i gospody, wskutek strejku perso- 
nalu zamknięte. 


Kozacy pokonani. 


Paryż. Z Londynu telegrafnją, że podczas 
rozruchów w Libawie przyszło do walki 
między piechotą a kozakami, w której kozacy 
zostall zniesieni. 


Rabunki. 


Kronstadt. (Doniesienie pet. A. tel.) Maryna- 
rze, żołnierze i robotnicy zrabowali wczo- 
raj kilka domów publicznych. Dla u- 
śmierzenia rozruchów wysłano wojsko, które 
oddało kilka strzałów, a następnie zam- 
knęło kilka ulic. 


Car a Finlandya. 


Londyn. Do „Daiiy Telegraph“ donoszą z Pa- 
tersburga, że ukaz carski co do Finlan- 
dyiw dniu wczorajszym nie był jeszcze 
przez cara podpisany. Dotycząca wiadomość 
„Timesu“ była niedokładna. Korespondent „Daily 
Telegraphu* dodaje jednakże, że nie ulega 
wątpliwości, iż car ukaz ten wyda. 


Konstytucya dla Finlandyi. 


Helsingtors. (Doniesienie Biura Ritzana.) Na 
podstawie podpisanego onegdaj manifestu 
carskiego, zniesione zostają: manifest ln- 
dowy, ustawa wojskowa z r. 1901, rozporządze- 
nie w sprawie zmiany statutu senatu i o roz- 
szerzeniu kompetencyi generał-gubernatora, in- 
strukcya dla generał-gubernatora i jego towa- 
rzysza, postanowienia o wydałaniu urzędników 
sądowych i cywilnych ze służby, oraz rozporzą- 
dzenie o uregalowaniu funkcyi żandarmów i o 
ograniczeniu prawa zgromadzania się. 

Senat wezwany został o poczynienie propo- 
zycyj w sprawie uowej ordynacyi wy- 
borczej na podstawie powszechnego I ró- 
wnego prawa głosowania, jakoteż o poczynie- 
nie propozycyj, celem wypracowania konsty- 
tncyi, któraby także upoważniała zastępców 
ladu do kontroli działalności władz. 

Helsingfors. Senat otrzymał polecenie ogło- 
szenia natychmiastowego zniesienia 
cenzury i wypracowania ustawy o wolności 
prasy, zgromadzeń i stowarzyszeń. Ustawy te 
do zebrania się Sejmu, mają być wypracowane. 
Sejm, który się wkrótce zbierze, obradować ma 
także nad ustawą o reprezentacyi ludowej. 


Walki w Finlandyi. 


Haparanda. Żandarmi, którzy usiłowali ko- 
ło Simo zerwać szyny kolejowe, zostali przez 
włościan pojmani i odstawieni do Uleaborga. 

Wczoraj przyszło w Waza do starcia mię- 
dzy kozakaml a tłumem. Kozacy zdarl: niebie- 
sko-białą flagę i umieścili w jej miejsce flagę 
rosyjską. Dwie osoby poległy. 

Z Tornea donoszą, że w poniedziałek vd- 
będą posłowie sejmowi posiedzenie. 


Nebogatow wraca do Rosyi. 


Marsylia. Okręt „Indye* przybył tu z Ne 
bogatowem i 3 ros. oficerami na pokładzie, 
Nebogatow odjechał stąd wczoraj wieczorem 
przez Frankfurt i Berlin do Peters- 
burga. 


gzlefonicne I eleraticzm 
wiadomości „N. Reformu“ 


z dnla 6 listopada 


„Halka“ we Włoszech. 


Medyolan. W teatrze „Lirico“ pod dyrekcyą 
p. Ladwika Hellera wystawiono wczoraj „Hal- 
ke“ Moniuszki. Opera zyskała” wielkie powo- 
dzenie. Publiczność nagradzała nie milknącemi 
oklaskami p. Bohusa (Halka) i p. Leliwę (Jon- 
tek). Krytyka wyraża się o dziele Moniuszki 
z entnzyazmem. — Przedstawienie wczorajsze 
otwarło drogę operze polskiej we Włoszech. 


Zwołanie Rady państwa. 


Wiedeń. „N. W. Tagblatt“ dowiaduje się, że|4 


Rada państwa zwołana będzie prawdopodobnie 
już dnia 28 listopada. Prezydent gabinetu 
Gautsch zamierza zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu określić jasno nowe stanowisko rządu 
w sprawie powszechnego prawa wy- 
borczego. 


Wiec urzędników” pocztowych. 


"Wiedeń. Wczoraj odbył się w ratuszu ogólny 
wiec urzędników pocztowych. W imie- 
niu ministerstwa handlu zabrał głos radca mi- 
nisteryalny Wagner i wskazał, ża kierownik 
ministerstwa handlu z żywem zajęciem bada 
życzenie urzędników pocztowych. Zgromadzenie 
uchwaliło rezolucyę, wyrażającą żądanie zapro- 
wadzenia 35 lat słnżby i połecającą kierowni- 
ctwom stowarzyszeń urzędników pocztowych 
podjęcie kroków, celem materyalnego polepsze- 
nia stosunków i zaprowadzeń pragmatyki służ- 
bowej. 


'Wtorek, 7 Listopada 1905. 


Z 


Przesilenie na Węgrzech. 

Arad. Komitet mnnicypalny Arada na odby- 
tem onegdaj po południu generalnem zgroma- 
dzeniu instalował nowego nadżupana Vasarhe- 
lego. Za zaprzysiężeniem jego oświadczyło się 
69 głosów przeciw 25. Po 13 przemowach opo- 
zycyjnych dokonano zaprzysiężenia. 


Krwawe zgromadzenia. 

Warażdyn. Na zgromadzeniu partyi prawnej 
przyszło do starcia z socyalistami. — 
Zgromadzenie to miało za cel protest przeciw 
uchwale posłów chorwackich w Rjece. Socyali- 
ści, wtargnąwszy na zgromadzenie, wznosili 
okrzyki na korzyść powszechnego pra- 
wa głosowania. Wobec obaw, że przyjdzie 
do poważnych starć, wojsko było rozstawione 
w ulicach. Podczas starcia w lokalu zgroma- 
dzenia, kilka osób odniosło rany, za- 
dane nożami. W końcu udało się tłumy roz- 
prószyć. 

Bako. (Węgry) Partya niezawisłości odbyła 
wczoraj wieczorem zgromadzenie, na którem 
mi,dzy innymi obecnym był prezydent Izby po- 
słów Justh i hr. Apponyi. Krytykowali 
oni program br. Feyerwarego. Mowy ich prze- 
rywali socyaliści często okrzykami na korzyść 
powszechnego prawa głosowania z rewolncyi 
rosyjskiej. Hr. Apponyi zabrawszy głos, nie 
mógł przez kwandrans przemawiać skutkiem 
wrzawy. wywołanej przez socyalistów. W koń- 
cu przyszło do bójki między socyalistami 
a zwolennikami partyi niezawisłości. Po dłuż- 
szej utarczce wyparto socyalistów. Pre- 
zydent Izby posłów Justh oświadczył, że za- 
chowanie się socyalistów przyznaje słuszność 
tym, którzy twierdzą, że mie dojrzeli oni je- 
szcze do powszechnego prawa głosowania. Przy- 
gto rezolucyę, wyrażającą zaufanie koalicyi. 


Strejk generalny we Francyi. 
Paryż. W Tulonie, Breście i Loriand odbyły 
się zgromadzenia robotników arsenałów, na któ- 
rych oŚwiadczono się za strejkiem general- 
nym. 


Sejm w Czarnogórze ? 
Cetynla. Ks. Mikołaj wydał proklamacyę, za- 
rządzającą wybory depatacyi, która została zwo- 
łaną na 6 grudnia. 


Zamordowanie misyonarzy. 
Pekln. Potwierdza się wiadomość o zamordo- 
wanlu w Ljenho, amerykańskich mi- 
syonarzy. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mlichat Komoepińmixi. 


- AEON AE) 


NADEGE ANE, 
Artykały w tym dziale nie poshedzą od 
Bedaksy: ) 

Dr Maurycy Kapellner 
lekarz chorób skórnych i wenerycznych, ordy- 
nuje od godz. 3-—5. Ulica Bracka, 8. 


Adwokat dr Gezar Schmindling 


przeniósł kancelaryę 3822 3 5 
do domu w Rynku głównym, L. 32, linia C-D. 


Dr Grzegorz Grzybowski 


asystent e. k. szkoły położnych, ordynnja od godz. 

3—5 w chorobach kobiecych i położnictwie przy 
ulicy Niecałej, L. 5, I piętro. Tel nr. 678. 
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Hotel Wandi 


w Wiedniu jest najwięcej odwie- 
dzany przez Polaków. 


Kursa telegraficzne. 
Wlańeś, 6 listopada. 

Akoya zusirynckiego Zakładu kredytowego 676 %45, 
Aksye węgiasukiego Znkładu kredytowezć 7893'—. Akoya 
Anglobenkn 818—. Akcya Unlonbanku 87925 - Akaya 
iAdederbznya 44436 Akce Baniveoreiua 667:50 Akoya 
Bodenozcdit 1687 —. akoyć Galloyjukiego Banku alpote 
azmaga 560*—, Akoge kolei państwowych 678 —. Aknya 
kole! połnduiowsj 12950, Akage kajol Klhethsi «54— 
Axope kolat półncgnoj K680. Akoya kolo! owatriowi> 
orloj 584— aAksye hipluy 68975. akcye Elma farany? 
589— Axoye Preskiogu lowarzyniwa lasso 2700 
Akoye Fabryki bzoni 589 —, akopa Trrmria wozymł we 
367:—. AXcye Qaluyjaktego Kazpnokicpu Toywaruyy/ wa 
naijowego 487 —. Obligavye węgiarskie ludemanines; tt 
9670 Banca majowa l0u'16 Perss koronowe Rusicj cis 
16015 Rente kozonowa węytercke 9575 Hö |. 145$) 
Towarsystwa kredytowego «lemskiego 9'—. 49, lulsiy 
Banku iłpoteczuago $Y%—  4'/,%/, Licks Banku Łipcta 
catego 1018%. Kój, Liety Bnakn hipotocanego L!3:KQ 
4", Listy hanku zrajowago 9960 4%, Listy Rank; 
kemjowegu LUJRB 5%, kamourine obligacya Banky Erp 
owog 8%, gailoyjskie obiigacye propiswogjne 
04 70. 4, pziłcyjska pożyonkn Krajowe s 159e r. 9480 
4”/, Pożyoska miasta Lwowa 98/40. Lory guzeczia 14759. 
Karki 117:63. Ruble 854 — 


Dm 


Cukier stały 18:55—18'86 (18-60—18*70). Natta nie- 
zmieniona. Spirytus osłabiony r5 86—8600, 

Usosobiezie: Po lekkiem osłabieniu us aliła podwyżka 
mkoyj kredytowych na sprzedaże miejscowe, tylko targ 
montanów słaby. 
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Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 
s 6 listopada (gods. 1 w południe). 

h Walsty. płacą żądają 
Ruble papierowe. . . « « « « « : : : 23568 KO 254 ÃO 
Marki niemieckie . . 
Franki papierowe . . » « « « » * * * 
Dwudziestotrankówki w złocie 
il. Listy zastawne. 
Bo, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 
41/,9/, Listy zastawne Banku hipot.f. , 100 
(9 n ” LJ m U JE 98 
49/49/, Listy zastawne Banku krajowego 100 
0, a LJ BY 
: Listy sast. gal. Tow. kred. ziom, nieok. 99 
he a  » a „ 41l-letn. v9 
4 3 s w » a „ b6-letn 98 


lil. Obligacye | peżyczki.. 
Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 
Pożyczka krajowa x s 1883 » .. 99 
Pożyczka miasta Lwowa . . . « « 97 

an miasta Lwowa . . . «: « 100 
ti Obligacye komunalne Banku kraj. . 19% 
s ra . 


r n LJ 
kolejowe. . « se. 
IV. Lesy. 
Losy miasta Krakowa . « « ** : : 
V. Akaye. 


| Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 558 
Gal. dla b. i p. w Krak. 
Lwów-Cserniowoe-Jasay , K84 
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trawienia. 


Polecana przez tysiące iekarzów w kraju i zagranicą. 


ABRZE 


wod G 


Dzieci rozwijają się przy tem znakomicie i nie cierpią na zaburzenia 


Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, M acz d 
rozwolnieniu i t. p. 


adz 


REFORMA. 


leci 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


Fabrik diät. Nahrmittel R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburg 


ufeKego 


mum Paecezki warszawskie i wyborne ciasta po 8 hal. ==— 
w cukierni W. Klimczak i T. Hauser, Kraków, Szewska 27. 


sz" Obiady domowe -ma 


składające się z 4 dań, na świeżem maśle 

bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 

wydaje się przy ul. Wolskiej I. 9, I p. 
3774 6 0 


©GAGOCGGOCOECOCE 
Powidła Bośniackie wyborne 


już nadeszły 8755 4 4 
Marmolady owoc. morel. i inne, 
Miody praśne i do picia, kuracyjne 

w Bazarze Spożywozym 


M. Nodzeńskiego, Floryańska 40. 


W niedzielę i święta sklep zamknięty. 
G>CCCEOCOOCOO©O">OCOO 


-Krakowskie Tow. 
Laliczkowe Urzędników 


w Krakowie, ul. Grodzka 52, 


udziela pożyczek na 6 i 6'/4%, i 
przyjmuje wkładki na oszczędność 
na 4Ł'/1'/9* 


8713 b 10 Dyrekcya. 


Porębski i Zimier 


Kraków — Rynek 8 


polecają 

Pracownię szat liturgi- 
cznych, 

Materye kościelne, 

Glony jedwabne, sztycho- 
we i złote, 

Hafty i koronki ko- 
ścielne. 


3368 6 0 


Towarzystwo 


ubezpieczeń życiowych i posa- 
gowych, posiadające nowe kombina- 
cye i tanie taryfy, przyjmuje mowi- 
cyuszów i fachowców do czynno- 
ści akwizycyjnej w miejscu i do po- 
dróży pod korzystnemi warunkami. — 
Szczegółuwe oferty (dyskrecya zape- 
wniona) z podaniem wieku pod napi- 
sem „inteligentny i Zdolny 
poste restante Lwów, 3891 1 2 


RA | 879888 
l 


Bernard Leib, Tarnów 


sa WĘGLE = 


Dostarcza wszelkiego rodzaju przedsię- 
biorstwom węgli najlepszego gatunku po 
bardzo przystępnych cenach I warunkach. 
Dostawa franco do każdej Btacyi kolej. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Na myszy polne! 


Trucizny na myszy polne: 


Gałki fosforowe, 
Owies strychninowy, obłu- 
skany, 

Pszenica strycohninowa, 
Koskol trujący tylko myszy, nie 
szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 
M, LERN‘. 


Przy zamówieniu należy dołączyć po- 
zwolenie władzy politycznej. 8588 11 0 


NIA Fe 
Nowość! Nowość! 
Mała orkiestra kieszonkowa. 
Pewna ilość osób moża 
utworzyć całą kapelę 
z organków | bębna. 
Organki z6 znako- 
mitymakompanłia- 
mentem bebna. 


Obicie mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów, 
la jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo- 
że zaraz grać, W ele- 
ganckiem pudełku K 
2:50. Takiesame o 16 dziurkach, 83 głosach 
tremolo, Ia jakość z bębnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 


Erzgebirgisches Musłkwaren-Versandthaus 


Hanns Kona AB ray. 


e  (CZeChy). 


Bogato Ilustrowane katalogi z przeszło 1000 od- 
bitek wyayła eię na żądanie każdemu za darmo 
oplacone. 3786 2 10 


R e wu m aty z In 


Klinicznie 
wypróbowany 


Nerwobole, Goścłeo, Ból zębów, Ból głowy 
usuwa trwale i szybko 


Ichtyomentho 
wyrobu aptekarza Edelmana. 
Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej o wysokiej 


Prawnie 
chroniony 


wartości ieczniczej Ichtyomentholu, który działa nawet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są zupełnie bezskuteczne. 
Ichtyomenthoi do nabycia we wszystkich prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: Laboratoryum ohemiozne aptekarza 


Szymona Edelmana w Bohorodozanaocnh. 


Cena flaszki z opisem użycia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki. 
W Krakowie io nabycia: W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F, Gralewskiego, 


Ostrzeżenie: 


Kompletne 


wyprawy dla położnie 


zestawione i polecane przez WW. PP. Pro- 
fesorów ginekologii i połołniotwa na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim, sprzedaje wyłącznie 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
3451 10 0 


Szkoła kroju i szycia 
sukien damskich I dziecięcych. 


Przyjmuje się tylko panienki z lepszych do- 
mów. — Radziwiłłowska 14, parter drzwi 
na prawo. 3573 8 12 


zdrowe i smaczne, Ceny przystępne. 
Mostowska, ni. Sławkowska 6, 
II piętro. 8696 11 12 


UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA 


ISKRA 


_ 8866 1 10 


ZAWIADOMIENIE. 


Ludwik Kowalski 


zegarmistrz, 


długoletni współpracownik firmy Ai. Suli- 
kowski w Krakowie, 
zawiadamia P. T. Pubiiozność, iż 
x üniom 15 września 1005 r. objął in- 
teros zegarmistrzowski, instniający 
w Krakowie, w $ukłennicach L 18 pod 
firmą Wł. Limanowski na własność. 
Polecu P. T. Publiczności zegary, zegarki i bu- 
dziki z najlepszych fabryk z trzechlietniem po- 
ręozen iem, ykonaje wszelkie reperacye su- 
miesnie i w oznaczonym terminie. Posiada 
aa składzie wszelkie biżuterye, łańcuszki, bro- 
szki i bieloki patryotyczne, łańcuszki złote 
i srebrne i $. p. Ceny nader przystępne. 


W tymże samym lokalu istniejący ZAKŁAD 
RYTOWNICZY WŁADYSŁAWA MI- 
CINSKIEGO, cieszący się zaufaniem P. T. 
Publiczności, poleca się nadal. — Wykonuje 
wszelkie pieczęcie tak na metalu jakoteż ka- 
mieniu i kauczuku. Rytuje monogramy, herby 
i napisy stylowo i wedle najświeższych wzorów. 
5819 3 4 


Ja 


do pielęgnowania skóry, w szczegól- 
ności aby spędzić piegi i osięgnąć 
delikatną barwę cery, nie znam 
lepszego i skuteczniejszego lecznicze- 
go mydła nad znane od dawna 


Liliowe mydło Bergmanaa 


nak: 2 górnicy) 
wyrobu 821 19 26 


BERGMANN'A i SPOŁ. 
w Dreźnie-Djeczynłe n. £. 

Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
W Krakowie: apt.: Bartmański i gy,, 
F. Gralewski, Z. Marcoin. F. Ks, Mi- 
kucki, M. Proń, W. Redyk, L. Rosen- 
berg, K. Wiszniewski; Drog. Anast, 
Fronoz, J. Hanak, J. Kiemensiewicz, 
A. Pachucki, Arnoid Reifer, drog. pod 
Lwem, Stradom 7, F, Zopothi Sp.; Hdl. 
mat. Roman Drobner, Maurycy Krei- 
sler, Reim i Spółka, St. Rożnowski, 

Śmiechowski, ul. Mikołajska 6. 

W Bochni: Drog. Jan Michnik, Sta- 
nisł. Pawłowski. W N. Sąqau: apt. 
L. Georgeon, M. fżorzecki, R. Jaku- 
bowski, Drog. T. Kwieciński. W Pod- 
oi apt. Lazar Friedenberg, Lazar 
onnenschein. W Rzeszowie: apt. A. 
Karpiński, Klisiewicz, J. Kołodzie- 

jowski. 


Obiady domowe 


Ostrzega się najusilniej przed naśladownictwami i Środkami zastępozymi i uprasza się żądać 
wyraźnie „Iohtyomenthoiu Edelmana". 38611 5 


39 Ee s3** 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dni powszednie od 10 do 1 zranś 
i od 3 do 4 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
3122 23 0 


okład herbaty karawanowej 


RODUS 


EMILII BARTL 
przy ulicy Batorego |. 18, parter, 


poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50 h. — Sprzedaż ozęściowa także 
u pp.: A. Skórczewski I Polaklewicz, ul. 

Floryańska 13. 8458 4 15 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 


Zakopane! 


Nowo otworzony pensyonat „WIOSNA“ 


przy ul. Sienkiewicza l. 17, 


Z. Lichomskiej i H. Aksiuticz 


poleca: pokoje słoneczne, wygodnie i higieni- 

ognie urządzone, werandy z pięknym widokiem 

na góry. Korytarze ogrzewane, kuchnia wy- 

kwintna. Ceny z vałem utrzymaniem cd 5 K. 
8863 2 10 


6 


Handel korzenny i win 
H. WŁODKA 


Lwów. ul Leona Sapiehy L. 27 
poszukuje praktykanta 
z 2 klasą gimnazyalną, 3817 5 6 


Powozy, WÓZKI, Sanie 


odznaczone na kilku wystawach, w wiel- 

kim wyborze do sprzedania w pracowni 
powozów 8704 5 10 

Ignacego GRZĄDZIELA 


w Podgórzu, ni. Wielicka i. 7. 


Przyjmuje wszelkie reperacye. Ceny niskie, 


O, i 


ia jowaśie 
< -NAÇZYNIA,, 


SPHINX" 


Sà 5 
Najlópsze wświĘlE 


4 


4 | 
` Ji 
N fi 


Ut 


TOR q gi m 


różnego 


koloru i najnowszych fasonów. 'Ceny 
tańsze niż dawniej. 


| Także czysto niklowe „Berndort”, poleca 
] wyłączny skład fabryczny 


(Tom. Górecki w Krakowie. 


Cenniki na żądanie. 8809 8 17 


KKKKKKKKKKKNKKAKKKKKKKKKKAKK 


Badany przez 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgruniasta flaszka zamknięta 
Jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


„! DOTYCHCZAS NIEZROWNANY ! 


w. Maager*a JrWdZIWy OCZYSZCZONY 


4 = 
<= 


D 


TRAN 


z WATROBY MIETUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 


żółtego wielka flaszka 2 kor. 
biułego „ a SM 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


najznakomitszych iekarzy, a wskutek łatwego 


trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz choe spowodować 
wzmoonienie całego ustroju, szozególniej piersi i płuo, 
przybytek wagi ciała, poprawienie soków. oraz wogóle 


ozyszożenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 

aptekach i drogueryach monarchii austro-węgier. 
Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 

Maager, Wien, IM|3, Heumarkt Nr. 3 
BEMA Naśladowania będą sądownie ścigane. NEUM 


3661 2 12 


WIRI II E I I I I 
O. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 października 1905 r. (czas Środk. europ.) 


Odohodzą z Krakowa: 
4.30 rano (o8ob.) do Oświęcima. 
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa. Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do Wieliczki. 
r. (o80b.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 
r. (o8ob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- 
nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, lawowa i Husiatyna. 
r. (u8ob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- 
sla, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 
r. (o80b.) do Oświęcima, 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 
pop. (080b.) do Słotwiny. 
wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- 
wego Bącza. 
wiecz. (mięsz.) de Wieliczki. 
wiece, (osob.) do Suchy, Zwardonia, Zy- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
myśla. 
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 
wiecz, (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 
dapesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 
wilecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Nącza, 


Przychodzą do Krakowa: 

4.42 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Iokan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa, 

6.07 r. (ogob.) z Przemyśla i innych misst 
przez Suchę. 

6.50 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukare- 
sztu it. d. 

7.40 r. (miesz.) z Wieliczki. 

7.45 r. (os0b.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

8.10 r. (osob.) z QOświęcima. 

8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza. 

10.36 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 

11.85 r. (miesz.) z Wieliczki. 

1.05 pop. (osob.) z Koomyrzowa I Mogiły. 

1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 

2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 

4.40 pop. (omob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę, 

6.25 wieoz. (o8ob.) xe Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jasła i Budapesstu). 

7,10 wiece (osob.) z Koomyrzowa. 

9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 

9.88 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk , Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 

10.45 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 

11-00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 84 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k, 
Kolei Państw. u konduktorów, jakoteż w Kra- 


kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w | $7 


księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
rizio, w handiu Fischera (linia A-B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimiera. 


Wina węgierskie 


znane ze swej dobroci, przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn 


Juliusza QGrossego 


w Krakowie, Rynek 34. 
8116 7 0 


Hotel Imperial 


ul. Awierzy niecka, 


pokoje z znpełnem urządzeniem z po- 
ścielą miesięcznie 80 koron. 
3796 3 8 


Dr Józef Moskwa 


obrońca w sprawach karnych 


Kraków, św. Jana 1. 13. 
3820 2 2 


- Nauczycielki Polki 


posiadająse jęz. fr., ang., muzykę wyższą. fre- 
blanki i bony. Nauczycielki Francuzki i Niemki 
poleca Biuro Nauczycielskie Maryi Stehlik, 
Kraków, ul. św. Marka 31. 8810 2 8 


Śliwki I powidła 


prawdziwie tureckie, Świeże, 


Marmolady ; 5osiowe 


i morelowe 
nadeszły do handlu 


H. Kretschmer 


Rynek główny 10. 


e 
2006060090 00©0 0860000000 
8806 6 10 


BE Miody. t 


Miód, patoka, pszczelny, blaszanka 5 kg. K 6'80 
Miód do picia stołowy, 4 litr. gąsiorek K 5'50 
Miod do picia á la malaga, å litr. gąsiorek K 6:60 
Wysyła cały rok za zaliczką wszystko opłatnie 
3768 8 20 Eksport mlodu Denysów. 


Zakład konces, sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 2990 18 0 


Pianina, Fortepian krótki, Sekretarz antyk in- 
krust. z bronzami, Skrzypce bardzo stare, Bza- 
fy antyczne inkrnst. i rzeżbione, Lustra i Biurka 
mahon., Sekretarz mabon. bogato inkrusti, Zy- 
randol antyk z brongu, Kandelabry, Porcelana, 
Pieniądze stare i wiele innych pięknych oka- 
zów antycznych, jakoteż i mebli zwykłych to 
jest: Garnitury, Szafy, Biurka, oraz Garderoba. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901. 


PELERYNY 
Zakopańskie i Tyrolskie 


od deszczu i zwykłe damskie 

== i męskie po złr. 750 == 
oraz na składzie wielki wybór: 1841800 
GUNIEK ZAKOPANSKICH damskich i dzie- 
cinnych. SERDĄKI damskie i dziecinne. 
SABAŁÓWKI, Żaawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
raxye, Czapki i Paski krakowskie i Kā- 
pelusao góralskie, === 

wszystko wyrobu własnego. 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45. I piętro 
nad apteką pod „Białym Orłem. 


Filia w Krynioy pod białą różą. 


Założony w r. 1872 


zakład rzeźbiarsko-kamieniarsk] 
BRAGI TREMBEGKICH 


przy ul. Rakowiekiej 1. 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscn, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców ([amilijnych po 

cenach bardzo nich. 2058 65 0 


Za pośrodniotwem każdej księgarn! nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Móu- 
lera, traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 


wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydaniu. 
e Przesyłka w kopercie za 1 K 20 h w zna- 
ozkach listowych. 1790 25 52 


Curt Róber, Brunszwig. 
JAF oma z..a) 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 

gato ilustrowany cennik x przaasło 

800 odbitkami dobrych a tanich 

instrumentów maxycznych wsze!- 
kiego rodzajn. 


HANNS KONRAD 


DGM EKSPORTUWY tewarów muzycznych 
w Brix Nr 873. 
Śkrrgpoo dla początkujących już sa sèr. 3'40 
7h, 8—, 0:40 1 wyżej. Smyoski po 40, BC, 
70, 80 ct. i wyżej. Cytry, łarmonie ivd. ró 
wnioż na składzie, — Ryzyka sioma| Dezwoiena 
2655 54 60 


wymiana leb zwrot pieslędzy. 


3791 5 15 


PENSYONAT 


dla źle mówiących, głuchoniemych 
i jąkających się dzieci 


LEONA iA. B. STĘPOWSKIGE 


(art, dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
1806 Kraków, ul, Długa Nr 13. 46 52 
Udzielam także lekcyj dykcyi i dekiamaocyl 
osobom chcącym się poświęcić sztuce teatral. 
4 okoie knchnia, przedpokój, ła- 
p j zienka, spiżarnia, do 


wynajęcia zaraz lub od 1 grudnia. Ul. 
Siemiradzkiego 12. 3835 3 8 


Obiady po koronie. 
i a panat na lewo. 


Niemka ”*"* “i$ i onver 


Adres w Administracyi „Nowej Re- 
formy“ pod 8868. 3868 2 3 


ET PO 
W PATA I 


e 


u” Ge 


omocnik cuk 
ekspedyent sklepowy, 
władający językiem polskim i nie- 
mieckim znajdzie stałą posadę. 
Oferty pod adresem alan MMi- 
chalik, cukiernia i fabryka cze- 
kolady, Kraków. 


y 


8827 4 6 


krzyżowe czarne, używane, 
do sprzedania u nau- 


Pianino 


czycielki muzyki, ul. Krowoderska 39, 


parter, na prawo. 3887 3 3 


Czeladnika kaflarskiego 


do stawiania pieców pokojowych i kuchennych 
przyjmie zaraz Józef kę Blelsko, ul. Cesar- 
ska (Kaiserstrasse) L. 1. Siąsk. 3849 2 8 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISTRZ 
ulica Felicyanek 25, Il p. ss o 


755 
Bo samodzielnego zarządu dużem go- 
spodarstwem w Krakowie potrze- 
bna osoba w średnim wieku, inteligen- 
tna, zdrowa, energiczna, obznajomiona 
dobrze z prowadzeniem dażego domu. 
Pisemne zgłoszenia z wyszczególnieniem 
warunków i kwalifikacyi proszę składać 


w Adm. „N. Ref“ pod L. L. 375288 


"s kilo pierza gęsiego tylko 60 ct, 


Rozsyłam zupełnie nowe szare „pierze, ręką 
darte, pół kilo tylko 60 ot., tesame w lepszym 
gatunku tylko 70 ct. w pocztowych pakietach 
próbnych 56 kg. za pobraniem pocztowem. — 
J. Krasa, bande! pierzem w Smichowie 
koło Pragi (Czechy 690). 
Wymiana dozwolona. Upraszam o dokżadny 
adres. 3714 2 4 


Dla Pań 


kursa do egzaminówj z rachunkowości 
państwowej, ogólnej, oraz buchalteryi 
kupieckiej, — Metoda dla każdego przy- 

Stępua i zrozumiała. 8788 3 4 


Kazimierz Kochmański 


c. k. oficyał rachankowy skarbu 


Plac Matejki 1. 3, IE p. 
(vis á vis Dyrekoyi kolei państwowych). 
brylanty, złoto, 


Zastawione Joes y, stoto, 
kupnje bezpł, z własnych pieniędzy ce- 
lem kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 8, 
I piętro. 8596 17 84 


Obiady 


smaezne_ijtanie„od_1l_do 3,7 ulica 
Studencka% Nrž4, II piętro, oficyna. 
8754 8 8 


dziennego zarobki, 


Tewarzystwo robotników 
de wyrobów trykotewych 
Ba maszynach. 


Possukuje się osób oboj- 
ga płoi do robienia poń- 
ozóch na naszej maszynie. 


5 kor. I więcej 
Zwykła i szybka robota 


przez cały rok w domn. 


Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 
dajemy. 875% 5 0 
Towarzystwo robotników do wyrobów trykote- 
wych na maszynach. 
Thos. H. Whittiok I Ska, Praga, Piao aw. Piotra 
7, 1-282. Tryest. via Campaniie (3—282, 


Sirolina ` 


Na-zarządzenie lekarza 


Droguerya Kindlea W stryj pocco 


Posada za- 
_8880 138 


poszukuje pomocnika. 
raz lub później do objęcia. 


Panna 


posiadająca egzamin państwowy z bu- 
chalteryi pojedynczej i podwójnej, po- 
szukuje zajęcia biurowego za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod M. C, 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 

formy”. 3874 1 3 


Solicytator adwokacki 
znajdzie posadę w Kkancelaryi Dra 
St. Rowińskiego w Krakowie, 

SIiawkowska 31. 3877 13 


Do wydzierżawienia | 


pole 1200 sążni przy Parku Krakow- | 
skim. Wiadomość: ul. Stachowskiego 12, 
parter na prawo. 


Poszukuję 
nauczyciela lub nanczycielki do nauki 
języka niemieckiego (znajomość litora- 
tury) i do matematyki. Zgłoszenia (tyl- 
ko listowne) przyjmuje Administracya 

„N. Reformy“ l. 999. 3890 


Najtańsze i najlepsze 
kawy surowe i palone, Sprzedaż hur- 
towna i cześciowa. Poleca 
Teofil SYPNIEWSKI 


Szewska 22. 3876 1 3 
PALARNIA KAWY 
parowiaŃwiawyą, poleca ann |È TE 
E T EA 
Rawy palonej 
najnowszym 
i najłepazym po: 
Bobem zapomozą 
„garącege zowistrza” 
po cenach 
najniższych. 
M. JAWORNICKI 
2356 108 0 A 
2 korony pół kilo cukrów 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Diuga 10, Fioryanska 2, Hotei Drezdeński, 
Krakow. 8851 1 0 


poszukuje posady w kra- 
Ekonom ja lub zagranicą, Zgto- 
szenia: Krynicki, Kraków, Zwierzynie- 
cka 12. 3893 1 2 


Koncypienta. 


rutynowanego przyjmie zaraz adwokat 


Seuchter w A ua Saczu. 
3894 1 3 


Kawaler 


w wieku lat 29. ożeni się z panną iub wdową 
(ze wschodniej Galicyi), posiadającą około 6000 
koron posagu, lub też któraby wyrobiła mu 
stałą posadę. — "R Raton pod M. N. przyj- 


muje Administr. „N. Reformy“. 3892 1 3 
Dla młodej,.przystojnej, wzorowo wy- 
chowanej, wykształconej panienki 
ze skromnym posagiem i kompletną wy- 
wyprawą, z braku znajomości poszukuję 
uczciwego człowieka na stałem stanowi 
sku w celach matrym. Zgłoszenia do 20 
listopada. Bliższe szczegóły listownie 
pod dyskrecyą. Adres „Stryj Nr 10“ 
post. rest. Kraków. 5888 1 8 


ożeni sie z przysitojną i 

wykształconą panną lub 
wdową. Wymagany posag w 
stosunku do stanowiska. Zgło- 
szenia ustne lub pisemne (o ile 
możności wraz z fotografią) 
przyjmuje B. Moroz w Krako- 
wie, Nzpitalma 34 pod „„Listo- 
pad“ do 15 b. m. 3864 4 9 


x, Proszę ządać 


gratis 1 franko 


`T mego bogato Ilustrowanego cenni- 
ka «s przeszło 800 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i ałotych 


BANNS KONRAD 


Pisrwsza fabryka zegarków w Briix Nr 872 
(Czechy). 28568 52 60 


Prawdziwy nikiowy kotw. remont. wraz z lañ- 
suszkiem tìr 925, 8 zegarki złr. 650, Niema 
ryzyka! Doxwolona wym. lub swrot pieniędzy. 


Z Drukarni Literackiej w Krsicwie, w. Jagie lońske 10 


yższy urzędnik państwowy 
W z płacą 4000 K, kawaler, 


, NOWA BEFORMA. 


Wtorek” 7 „Listopada 1905, 


Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana 


w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym 


kaszlu, zołzach, 


Każdy, kto ma dłużej trwający kaszel. Lepiej jest bowiem 
zapobiedz chorobom, niż je leczyć. 

Osoby z przewiekiym nieżytem oskrzelowyrmm, który leczy 
się Syroliną, 


Ostrzeżenie: 


ZZA PAPA LR 


SGO GOOGOGGOGCCGGCGM S99 


(klisze!) 


na cynku, mosiądzu i miedzi, do wydawnictw 


naukowych 
C artystycznych, 
kart z widokami, 
cenników i t. d. 


najlepiej i najtaniej wykonywa: 3526 5 12 ; 


NAJWIĘKSZY KRAJOWY ZAKŁAD ¢ 


? REPRODUKCY! FOTOTECHNICZNEJ ; 
1. Jabłoński i $p. w Krakowie : 


? Telefon Nr 614. ul. Franoiszkańska 4. 
WGGGGGGOGG0G500G0066008086009 


Do biura kupieckiego Towarzystwa akcyjnego potrzebny jest od 
1 stycznia 1906. a może i wcześniej, 


korespondent i buchalter 


Ubiegający się muszą władać dobrze językiem polskim i niemieckim, 
w słowie i piśmie, a nadto wymaga się biegłości w stenografowaniu i pi- 
saniu na maszynie. Zgłoszenia z podaniem wysokości wymagania i życio- 
rysu i z dołączeniem świadectw przyjmuje pod „W. F. 6865“ 
Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seilerstitte 2. 3882 1 2 


Na iaki 


jest 


Maczka żużlowa Thomasa 


— 
| 


Ay 


3381 8 21 


uznaną najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym. Użyć jej jeszcze można 
teraz na oziminy jako nawóz pogłówny, a również dla. siewu wiosen- 
nego może być rozsianą obecnie na sarowe skiby. 
Pouczające broszurki i cenniki wysyła gratis i franko: 


Generalny reprezentant 


Fabryki fosfatów Thomasa 
Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 


| 
tBaczność na znak „gwiazda“?! i 


pnanaakaaanznannananaKnnaaRnaRkiAanaaLARNaAAZAZAARnAARZRAA 
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x 


KRYK 
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R. Ditmar, Kraków 


Rynek 13 — poleca: 
Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu elektry- 
oznego. 


Palniki ze siatką do spirytusu same się -rozświe- 
cające (system najpewniejszy). 
Piece naftowe bez rur i komina. Kuchnie naftowe 
1 spirytusowe. 


afte nieeksplodującą salonową. W abonamencie (na 
kupony) jak zwykle taniej. 


g z 


ysyłki nafty na prowinoyę w beczkach balonach usku- 
teczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


PET Ceny tanie! "TWĄ 
00000000000000000000000X 


3490 6 0 


| Roz ICM E 


popon 


Falck & Co., Hamburg 


Falck << Co., TEn 
(Raboisen). 
| Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
| względnia Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 
Bank i wymiana pieniędzy. 8779 3 104 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim essay na Ros bezpłatnie, opłacone. 


I 
GBOGOGODOGGGOGOGOOGOGOĘ | 


influency. 


Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa clała, usuwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają. 
Kto powinien zażywać Syrolinę? 


| 8. Astmatycy, którym Syrolina istotnie przynosi ulgę. 


4. Dzieci zołzowate z nabrzmiałemi grnczołami, z katarem 
ócz i nosa it. d., u których Syrolina wywiera świetny sku 
tek na całe odżywianie. 


Są liche naśladownictwa! Trzeba przeto dobrze uważać na to, żeby każda flaszka 
była opuirzoną naszym osobliwym znakiem „Roche“ i żądać zawsze Syroliny „Roche. 


FE. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


3763 1 4 


Kandydat notaryalny 


w Mikulińcach Artur Tyszecki, , wzobips w każ- 


Magazyn mebli 


I zakład tapioorsko-dekoracyjny ire E 
STANISŁAW STACHOWSKI Mertala z wieżą 


w 129 miastach 
i miasteczkach 
w krajn. 

Z ; miejscowości, 
gdzie'jjej niema, 
zgłaszać Bię 
wprost do firmy 


SZA RSKI 

i SYNI 
w KRAKOWIE. 
Rok założenia 1853. 8830 2 0 


Pralnia Lwowska 


przy ul. Zwierzynieckiej L. 17 


poleca swój obficie zaopatrzony Ars w meble stylowe _i- fantazyjne i 
) | salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do ióżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 
cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich 
inuych dekoraeyj. 8021 10 10 


Ostrzezenie Ostrzeżenie przed naśladownictwem! naśladownictwem! Poniżej znajdująca się etykieta słowo Milły, tu- 


dzież znak słeńce są prawnie chronione. 


O. £ sprz. kejova 
EN Fabryka Święs Milly, iłycła | R 
>) giesryty. p 
sA 


* mm a 
r” Alteoogacane ka 


————k W DOAWOrCA. =- 
CENNIK BIELIZNY. 

Koszula męska, sztywny przód gładki 58 ct. 

Koszula męska, mięki przód. . . . . 5, 
aE KREE oa « « a R . G 2%, 
5674 4 15 Liniowa IEEE IFE. 3, 

Polkoszūlek a. os noma e R 4 , 

Firanki białe, para . . . . . . . . . 40 , 

Firanki kremowe, para . . . . . . . 50 


Przyjmuję równidk do czyszozenia i odprasowa- 
nia ubrania męskie i damskie po cenach niskich. 


Uwaga. Na żądanie Szen. Gości uskuteczniam 
pranie każdej ilości bielizny lub ubrania w 24 
godzinach po cenach wyższych, Dla PP. Wła- 
ścicieli Hoteli, Restanracyi i i Pensyonatów przy 
abonamencie miesięcznym znaczny opust. 


8564 44 Z poważaniem L. Grabowska. 


Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca następujące wyroby wiasne: 
P tro 6 „Jahra* wyśmienity środek do 
g [ g i konsorwowania włosów, usuwa łu- 


pieź i swąd u głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowe i zapobiega wypadaniu. 


Ceuu flukenu koron 2 i koron 4. 


„Jahra” Kali chloricum pasta 


de zębów, »ybiela zęby, desinfekoyonuje i kon- 
serwuje jamę astną, Tuba 80 hal. 


„dahra' kntyseptyczna woda 


do ust 


znakomita woda do utrzymania zdrowych tę- 
nów i do płukania ust. — Flakon koron 1'80. 


„dahra”* Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy aa + DUBA. 
Padołko 40 hal. 8521 18 100 


GoŚciĘC 
Reumatyczne 
bole 


leczy tylko 


Wybierającym się do Zakopanego polecam uprzejmie willę 


se DH.ZAASKES< 


pensyonat mój zupełnie odnowiony i wygodnie urządzony o 26ciu jasnych, 
ałonecznych pokojach z balkonami, ogromną oszkloną *rerandą. Widok na 
potok i góry. Kuchnia wykwintna. Usłnga wzorowa. Ceny przystępne. 
Młodym Panienkom, przybywającym do Zakopanego bez rodziców, 
zapewniam macierzyńską opiekę. 
Również otwieram z dnieta 15 listopada przy pensyonacia mym szkołę 
krojů i pracownię sukien damskich pod kierunkiem osoby kompetentnej 


firma „Aux (Quatre Naisons*. 


Jestto znakomita sposobność dla Panienek słabszego zdrowia, potrze- 
bujących czas jakiś górskiego powietrza, a jednocześnie wynczenia się grun- 
townie tej tak niezbędnej dla kobiet umiejętności. Warunki hardzo dogodne. 


3885 1 6 Wanda Grochowska. 


Budzik konkurencyjny 


według systemu amerykańskiego w każdem pełożenia idący, 18 
ctm, wysoki, dobrej konstrukcyi, nadający się do ciągłej służby 
z 3-letnią pisemną gwaranoyą za dobry I dokładny ehód. Cena złr. 
1:45, 3 sztuki ztr. 4, z tarczą wieczór świecącą złr. 164, 3 szt. 450, 
Niema ryzyka! Dozwolona wymiana luk zwrot pieniędzy. 
Wyspik 
„aa HANNSA KONRADA 
3781 Pierwszą fabrykę w Briix Nr IOI (Czechy). 2 10 
Bogato iłustrowane cenniki z przeszło 1000 odbitek zegarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i franko, 


Rządowe 


VALIKA 


pod firma 


K. Rzaca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 686 69 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez tuż Tow. 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodor: BILIŃSKIEJ, GIESHUKBLERSKIEJ, | 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
speaecyalne lecznicze 


jak: titową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody feczuicze normulua 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franco, 


Morena 


fabryka wód mineral. i spetyalnych leczniczych | 


Maść Zoltána. 


Tej do nacierania tak wybornie 
służącej maści można destać w ka- 
żdej większej aptece we flaszce 


NAJPIEKNIEJSZY PODAREK! za 2 korony. 3803 2 19 


Pocztą wysyła apteka Zoltana, 
* Budapeszt. 


L. 183. 8813 2 3 


(głoszenie Konkursu. 


Komisya zdrojowa w Kryniey ogłasza 
niniejszem konkurs na dostarczenie dla 
zakładu kąpielowego w Krynicy orkia- 
stry zdrojowej, składającej się w czasie 
od 20 maja do 15 czerwca i od 16 

| września do 30 września z 13 członków, 

w Czasie zaś od 16 czerwca do 15 
września z 24 członków, 
od 20 maja 1907. 

Dotyczące oferty z dokładnem poda- 
'niem żądanej kwoty za cały sezon, 

należy wnosić na ręce komisyi zdrojo- 

'wej w Krynicy najdalej do końca 
marea 1906. 

Biiższych informacyj udzieli na żą- 

i danie e. k. Zarząd zdrojowy w Kryuiey. 
Komisya zdrojowa w Krynicy 


„Ozdoba dla każdego pokojn!!!* Frzy zwinięciu fabryki udało mi się 
nabyć tanio 8000 dywanów ściennych i 11.000 dywaników przed Ióżka 
tak, że mogę wysłać wspaniały DYWAN ŚCIENNY x Chenille, po oby- 
dwóch stronach zupełnie jednaki, o pięznych, trwałych barwach, 100 om. sze- 
roki, 200 em. długi, z powabnemi desoniami: Lwy, psy, sarny, * łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d. tylko za zaliozka za złr. 2-50. Szcze- 
gólnie polecenia godne de wilgotnych mieszkań; gdyż dywan jest tak 
gruby, że wilgoć nie może przeniknąć. 
PIĘKNE DYWANIKI PRZED ŁOZKA tylko po 70 ot. 
Erstes märischėes Warenvearsandthaaa 
JULIUS HOITASCH, Góding Nr 33 (MAhren). 
Niewtosowne przyjmuje się napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 


Do Pana J. Hoitascha w Hodoninie. Z przysłanych mi dywanów 
ścionnych jestem bardzo zadowolony, Proszę przysłać jotzoze 4 po złr. 250 
za zaliczką. Z poważaniem Henryk Bnkowsky, właściciel domu. 

Praga, dnia 18 października 1605. 3812 3 8 
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Bwądea drukarmi L, K, Górski, 


